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I  ® *  I N i o d z i s l a  D B Z  wydarzeń. n0Wią fak t  w y ją tk o w y  pow ażny .  Niemniej rnow

W y r a z i l i ś m y  o n e g d a j  w ą tp l iw o ś ć ,

o d e z w ie  w y r a ż a ł a

c z y 'p o g r o m ó w ,  „ ż a d n y c h  rz e z i1). M o r g e n ta u  n a - ,  Pafyż> 1 0  w r z e ś n i a  (P A T ) .  N ie d z ie la  
i s to t n i e  „ c a ł a  P o l s k a 11 s to i  za p. m in . Be- w e t  —  k u  n ie z a d o w o le n iu  p o l s k ic h  ż y d ó w  —  w czora jsza ,  m inęła  w  G en ew ie  b e z  żad ne- 
c k ie m  w  s p r a w i e  j e g o  s t a n o w i s k a  w o b e c  o g ło s i ł  k s i ą ż k ę ,  w  k tó r e j  z d e m e n to w a ł  nie* g o  w yd arzen ia  d la t e g o  te ż  p r a s a  p a r y s k a  
p la n ó w  F r a n c j i .  R o la  p .  m in .  B e c k a  j e d n a k  { jedno  k ł a m s t w o  s w y c h  p o ls k ic h  w s p ó lw y -  w  s p o k o jn y m  to n ie  o m a w ia  n a dal sp raw ę  

w  G e n e w ie  n ie  o g r a n i c z y  s ię  do  / s p ra w y  ,,Lo* a n a w c ó w .  T y m c z a s e m  P o l s k a  w id z ia ł a  s ię  w s  ?Pien ,a  SB ® ’Kł ro o n .

« * • »  ^ h o d n i e g o ” . * 4 *  m m M  * * > • »
n o w is k o  je sz cze  w  sp r a w ie  p r z y j ę c i a  R o s j i . d a c  sw o im  o b y w a te lo m  m o z n o s c  s z a r p a n ia  p is7P; D o w i a d u je m y  się, że  trzy  m o carstw a
do  L ig i  N a r . ,  (p i s a l i ś m y  o te rn  p r z e d  p a - . d o b r e g o  im ie n ia  P o ls k i  na te r e n ie  L . N . ! zap raszające  w  p r a k t y c e ,  t. j. F r a n c j a ,  W iel-
m  d n ia m i ,  z w r a c a j ą c  u w a g ę  n a  to , że  R o s j a  S p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  p r z y j ę ło  t r a k t a t  z k a  B r y t a n j a  i W ło c h y ,  z a ją ć  się m a j ą  dzi-
m o ż e  b v ć  p r z y j ę t ą  p o d  p e w n e m i  w a r u n k a m i ,  n ie chęc ią -  Ś w ia d c z y  o tern l i s t  o t w a r t y  z 28 si.a  ̂ o b l a n i e m  j a k n a j w i ę k s z e j  lic zb y  podpi- 

' V  ‘ , • . I \  ‘ „ J ' , so w  pod te legram em  za p rasza jącym , k tó ry
j a k :  p r z y z n a n i e  P o ls c e  s t a łe g o  m ie js c a  w (Tvrzesnte 1 9 i 9 r . p o d p i s a n y  p rz e z  R e k t o r ó w ( w y s ł a a y  b ę d z ie  d o  M o s k w y ,  b y ć  m o że .  w e

w y ż s z y c h  u cze ln i ,  w y b i t n y c h  p o l i t y k ó w  i ( w to r e k .  S k r u p u l a t n e  o b l i c z e n ia  p o z w a la j ą  
lz i a la c z y .  C ieszy l i  się t y l k o  żydrzi. J e d n a k  i s tw ie rd z ić ,  że  pod  t e l e g r a m e m  ty m ,  p o d p i-  
w ś ró d  nic-h z n a la z ła  sic g r u p a  ( a s v m i l a to - { SZfi s 'ć  i d ą c e j .  n iż  2 /3  c z ło n k ó w  z g r o m a d z o ­
n y ) ,  k tó r a  w  d n iu  19 l t o a  w  p u b l i c z n e j ' ! ” i a ‘ L i c z b a ' t e  d o jd z ie  b y ć  m o że ,  d o  3 /4  

" J P r o c e d u r a  t a  p o s i a d a  t ę  k o r z y ś ć ,  ze  c z y n i
w  p r a k t y c e  zb ęd n ą  in terw en c ję  szó ste j k o-

„żal za u po k a rza ją ce  dla  na rodu  polsk ie-'
go narzucenie  mu klauzuli do tyczące j m nie j­
szości n a rodow ych  i w yzn an iow ych 1'.
ST A N O W ISK O  P O L SK I. —  T r a k t a t  n ie  c a r s t w  w y s t ę p u j e  z  i n i c j a t y w ą  z a p r o s z e n ia

z d a ł  e g z a m in u  z w y n ik i e m  p o m y ś ln y m .  S ta ł  n in e ? f'  m o c a r s tw a  to  p e w n a  j e s t .  że  je j
. . • i j . , \ r . " . , j . -p u p i lk a  o d p o w i a d a  g w a r a n c jo m ,  k t ó r y c h

się  b ic z e m  n a  P o l s k ę  w  r e k a c h  N ie m c ó w .  A . m o g l a b y  e w e n tu a ln ie  d o m a g a ć  s ię  s z ó s ta
i  ż y d ó w  n ie  o b ro n i ł  p r z e d  p r z e ś l a d o w a n ie m  dromisja. w  ra z ie ,  g d y b y  k a n d y d a t u r a  w y ś n ­
i l i .  R z e s z y ,  j a k  n ie  m ia ł  ż a d n e g o  w p ł y w u . n i ę t a  z o s t a ł a  p rz e z  s a m ą  s t r o n ę  z a in t e r e s o -  

n a  los m n ie js z o ś c i  w  R o s j i  b o ls z e w .  T r a k - j Tl AII^ ‘

l a t  w  t t j  fo rm ie ,  w  j a k i e j  j e s t  o-in ien  u l e c  S p r a W O Z d a n i e  m i l i .  B t l W S Z S .  
u s z a n o w a - , c0  n a jm n ie j  n o w e l iz a c j i .  A p r z e d e w s z y s t k i e m ' r

w in ien  b y ć  ro z s z e rz o n y  n a  w s z y s t k i e  p ań - !  ćienew a, l( w rześn ia  (PAT). P ię tn as te  zgro
. .  t  / - i i  r. i madzenie Ligi Narodów zostało otw arte dziś
- w a ,  je ż e  i n ie  ś w ia t a ,  to  —  E u r o p y  p rzy -  przedpołudniem przez urzędującego przewo-
n a jm n ie j .  j n iezącego Rady Ligi, min. Benesza, przy  licz-

Z t e g o  s t a n o w i s k a  w y c h o d z i  P o l s k a ,  n ym  udział© p ra s y  i publiczności.
■zgłaszając w n io s e k  o ro z s z e rz e n ie  t r a k t a t u '  ł>0 o tw orzeniu  komisji w eryfikacyjnej min. 
n a  w s z y s t k i c h  c z ło n k ó w  L- N. Może b y ło b y !  Bet,esz wygłosił  

lep ie j  ż ą d a ć  ro z c ią g n ię c ia  g o  t y l k o  n a  cu ro -J  P R ZE M Ó W IE N IE  P O W IT A L N E ,
p e j s k ic h  c z ło n k ó w  L. N. M nie jsza  o to !  P o d -  w- k tórem  p rzed s taw ił  bilans prac Ligi Naro- 
n ie ś m y ,  że zasad n iczo  w n io sek  P o lsk i je s t  fl” w * omówił obecne położenie  po li tyczne  świa

R a d z ie  L ig i  N a r o d ó w ,  z o b o w ią z a n ie  R o s j i  
d o  s z a n o w a n ia  re l ig j i  o b y w a te l i  i d o  w s t r z y ­
m a n i a  a k c j i  . .K o m i n t e n n i 11). W k o ń c u  p. min- 
B e c k  b ę d z ie  m u s ia ł  b ro n ić  w n io s k u  P o lsk i  
w  s p r a w ie  m n ie js z o śc i  n a r o d o w y c h .  W  te j
sp r a w ie    -sądzim y —  b ę d z ie  m ia ł  p. m in .
B e c k  d o s ło w n ie  „ c a ł ą  P o l s k ę 11 po  s w e j  s t r o ­

nie.
BICZ N A  P O L SK Ę - — W  dn. 28  c z e r w c a  

19 19  r. p o d p i s a ła  P o l s k a  (w ra z  z „ W e r s a ­
l e m 11) t r a k t a t  o o c h ro n ie  m n ie js z o śc i  n a r o ­
d o w y c h .  re l ig i jn y c h ,  j ę z y k o w y c h  i r a s o w y c h .  

P o d o b n i e  j a k  i in n e  s ł a b sz e  p a ń s t w a :  C z e ­
c h o s ło w a c ja ,  R u m u n j a ,  B u łg a r j a ,  G re c ja ,  J u ­
g o s ł a w i a .  T r a k t a t  o p ie r a ł  s ię  z a s a d n ic z o  o 
s łu s z n ą  i c h r z e ś c i j a ń s k ą  z a s a d ę :  
n ia  p r a w  m n ie js z o śc i  w  d z ied z in ie  j ę z y k a ,  
k u l t u r y  i w ia r y .  W  p r a k t y c e  okaizał s ię  po -  
p r o s tu  b icz e m  n a  P o l s k ę .  G łó w n y  u ż y t e k  
z ro b i l i  z n ie g o  N ie m c y  z P o ls k i .  N ie  b y ło  —  
z d a j e  się —  je d n e g o  p o s i e d z e n ia  R a d y  L .  N .. 
k t ó r e b y  n ie  m ia ło  do  czyn ien ia ,  z je d n ą  p r z y  
n a jm n ie j  s k a r g ą  . . p r z e ś l a d o w a n y c h 11 w  P o l ­

sce  N ie m c ó w  (aż  d o  t a k  g łu p ie j  s k a r g i ,  j a k  
n iedaw na-  sk a rga ,  n ie m ie c k ie g o  k a r c z m a r z a  
7. S z o n ie n ic  s p o w o d u  a s f a l t o w e j  s z o s y  zro

m isji zgrom ad zen ia , któ ra ,  s t a t u t o w o  p o w o ­
ł a n a  j e s t  do  b a d a n i a  k a n d y d a t u r .  J e s t  r z e ­
czą  zrozum ia łą ' ,  że  je że l i  w i e l k a  l i c z b a  mo-

s łu szn y  i ż e  p. m in. B eck  ma w  tym  w y p a d
i ta.

b io n e j  w  p o b liżu  j e g o  d o m u j .  T r a k t a t ku is to tn ie  „ ca łą  P o lsk ę 11 za  sobą. A le z.da- ueszTest ir iezaprzeczalnem ośw iadczy ł dr. Bę­

się  d la  p o ls k ic h  N ie m c ó w  p la t f o r m ą  d o  pie- 
n ia c z e n ia  się z  p a ń s t w e m  pn lsk iom , co  dla 
B e r l in a  b y ło  ś w ie t n y m  a r g u m e n t e m ,  j a k o b y  
P o l s k a  g n ę b i ł a  i p r z e ś l a d o w a ła  m n ie jszo śc i .

T R A K T A T  U P O K A R Z A JĄ C Y . —  P a ­
m i ę t a j m y .  że t r a k t a t u  n ie  p o d p i s a ło  ż a d n e  z 
w ie k ic h  m o c a r s tw ,  c h o ć  m a j ą  u  s ieb ie  po ­
w a ż n y  n i e r a z  p r o c e n t  m nie jszo śc i-  N a r z u c o ­
n o  g o  n a to m ia s t  P o ls c e .  W b r e w  s t a t u t o w i  
L ig i  N a r o d ó w ,  w b r e w  j e g o  z a s a d z ie  o „ r ó w ­

n a  w s tę p ie  —  że św iat przechodzi kryzys
j e m y  so b ie  s p r a w ę  z te g o .  że  w n io s e k  n ie ,  tak głęboki, iż m o ż n a  g o  p o ró w n ać  d o  na jw ięk  
m a  sz a n s  przyjęcia .. J e ś l i  na-sze p r z e w id y w a - i  szTch k ry zy só w  h is to rycznych ,  jaki© przeszła  
n ia  s ie  s p r a w d z ą ,  to  P o ls c e  n ie  p o z o s t a n i e ! 1uiizkose. K ryzy s  ideow y i moralny, kry zy s  
w ó w c z a s  n ic  in n eg o ,  j a k  w y s t ą p i ć  z  w n io - '  k W W s warunków i ustrojów  po-

s ld a m  -  o zn ies ien ie  . r n k u m  o b r o n i e  * E

m n iejszości.

Kongres wychowania moralnego.
Z b ie r a ją c y  się dz iś  w  K r a k o w i e  V I  K o n ­

g r e s  m i ę d z y n a r o d o w y  w y c h o w a n i a  m o r a ln e

Mówca n ie  sądzi jed n ak ,  a b y  s tan  ogólny  św ia ­
ta  ro z p a t ry w a n y  z  p u n k tu  w idzenia  po li tyki 
Ligi. N arodów, p rzed s taw ia ł  ty lk o  pasyw a. 
Istnieją także i aktyw a. Wśród pasyw ów , prze 
p isyw anych  Lidze N arodów , wymienić  na leży  
obecny stan konferencji rozbrojoniowej. Mówca

n o u p r a w n ie n i u  n a r o d ó w 11... N a r z u c i ł y  g o ,  go  
g łó w n ie  k o ła  ż y d o w s k ie ,  zw łaszcza ,  ż y d z i  z 
o to c z e n ia  L lo y d  G e o T g e ^ ,  k t ó r z y  p o w s t a j ą ­
cą  P o l s k ę  chc ie l i  u p o k o r z y ć ,  s k r ę p o w a ć  i w  
t e n  sp o s ó h  z a b e z p i e c z y ć  sob ie  d a ls ze  p o d b i ­
j a n i e  n a r o d u  w  n ie w o lę .

j e s t  d o w o d e m  o d ż y w a n ia  z a s a d w  że s t a n  *ądz j Jedl»a k - i e  odpow iedzia lność za ten  stan 
- • i  11 ... ■ j, i i . nciąza n ie  Ligę N.. lecz szczearólnie państwa,

i ro zw o j k u l t u i J , p o m y ś ln o ś ć  i d o b r o b y t  « P 0 ;g d y ż  L5ga jeRt= instytucją m iędzynarodową.

NIEPOSTADAJĄCĄ ŻADNEJ W ŁADZY  
W YKONAW CZEJ.

ł e c z e ń s tw  z a le ż y  od m o ra ln o śc i .  A f a k t .  że  
w  K o n g re s i e  b io rą  u d z ia ł  p r z e d s ta w ic i e le
w s z y s t k i c h  p ra w ie  p a ń s t w  E u r o p y  i w i e l u - , . .

_  . . .   ̂ " . i W srod pasyw ów  Ligi f iguruje  da le j  opuszczenie
z p o z a  E u ro p y ,  - ■ -y,^ iż  t a  p r a w d a  jpj dw a T^-jpjp;e m o ca rs tw a  Japonję i

O s ta tn ie  m ie s ią c e  101 8  r. i p ie rw s z e  1010 w sz ę d z ie  d o k o n a ła  p o d b o jo w .  U w a ż a ć  to^ Niemcy. Mówca nie podziela je d n a k  opinji, aby
O g lą d a ły  c ie k a w e  z ja w is k o  w  P o lsce . . .  O to  t r z e b a  za o b ja w  p o m y ś ln y ,  z w ła sz c z a ,  że  j e - ( fa k t  ten  mógł być in te rp re to w an y  ja k o  evmp-
d o  n a ń s t w a  w o ln e n o  s a m o d z ie ln e g o  i s u w e - lszcze  n ie d a w n o  p a n o w a ł a  in n a  z a s a d a ,  —  j \ a™ osłabienia. Ligi, k tó ry b y  miał doprow a- a o  p a n s t n a  w a m e g o ,  s a m o d z ie ln e g o  i su w e  , . dzić a  do zupełnego upadku. D alszenn -pasy-

z a s a d a ,  ze s a m a  o ś w ia t a ,  ze s a m o  w y k sz ta l*  ____________.  .  r\ . _____ —nwra-nii Ligi są. wojna o Chaco oraz obecne w a­
runki na Dalekim  W schodzie. Stosunki japoń-

r e n n e g o  p r z y j e ż d ż a  r a z  za  ra z e m  j a k a ś  .,mi
s j a 1, to  r a d y  g łó w n y c h  m o c a r s tw ,  to  W i e l - ! c e n ' e u m y s ło w e  w y s ta r c z a .
k ie j  B r y ta n j i .  to  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h , ’ K o n g r e s  j e s t  o r g a n i z o w a n y  p rz e z  l ig i w y { sko-chińskie ,  k w es t ja  m an d żu rsk a  i obecne na- 
p r z y b y w a j ą  pp- M o r g e n ta n ,  s i r  S a m u e l . '  _ |  ch o w a n ia  m o ra ln eg o -  B io rą  w  n im  u d z ia ł  Pożeni©  pom iędzy J a p o n ją  a Z. S. R. R. sta- 

a b y  p r z e p r o w a d z a ć  d o c h o d z e n ia  w  s p r a w i e —  o so b is to śc i  w y b i tn e ,  r e p r e z e n ta n c i  f i lozn f j i , , 

p i s a ł  s e k r e t a r z ,  d la  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  St.
Z je d n o c z o n y c h ,  p . L a n s i n g  —

..różnych Tzezi, pogrom ów  i innych ek- 
ceeów, k tó re  —  twierdził p. L ansing  — po ­
dobno m iały  m iejsce11.

B y l i śm y  dla m o c a r s tw  c-zemś w  ro d z a ju  
k n lo n j i  a f r y k a ń s k ie j ,  w  k t ó r e j  lu d z ie  n ie  n a ­
u c z y l i  się je szcz e  s z a n o w a ć  c u d z e  ży c ie ,  
w ła s n o ś ć  i su m ie n ie .  A tę  u b l i ż a ją c ą  n a n r

p e d a g o g ik i ,  so c jo lo g j i  i in . Z m ie rz a  do  u s t a - }
le n ia  p e w n y c h  z a s a d  m o r a ln y c h  „ w s p ó ln y c h  (m m k i  i ' c h c ą ,  b y  te  ro ś l in k i  ż y ły .  D u ż y  sto- 
w s z y s t k im  lu d z io m 11 i u c z y n ie n ia  z n ich  k a - , sunk-owo u d z ia ł  -ka to l ick ich  u c z e s tn ik ó w  
no-nu w y c h o w a n i a  m ło d z ie ż y .  J K o n g r e s u  s p ro f .  H a le c k im  n a - c z e l e  k a ż e  się

K a to l i c y  n ie  p o t r z e b u j ą  s z u k a ć  z a s a d  w r  ^ todziew -ać ,  że k a t o l i c k a  m y ś l  p e d a g o g ic z - j  
c ł io w a n ia  m o r a ln e g o .  Z n a ją  jo d o s k o n a le .  — | n a  z n a jd z ie  d la  s ieb ie  m ie js ce  w to k u  k o n - |  

P ie r w s z a  i n a j w y r a ź n i e j s z a  z n ich  ta, że  p r a w  gresw.
d z iw a  m o r a ln o ś ć  m u s i ' s i ę  o p ie r a ć  o B o g a  i w  t e j  nad z ie j i  w i t a m y  s e r d e c z n ie  uczest-{
O b jaw ie n ie .  A lb o w ie m  —  p o w ie d z ia ł  to  p l a - jn i k ó w  k o n g re s u ,  ż y c z y m y  im o w o c n y c h  ob-

opin.ję w y ro b i l i  P o ls c e  żyd z i ,  m ia n o w ic ie  ż y - 1 s ty c z n ie  T o ł s t o j  —  lu d z ie ,  c h c ą c y  b y ć  mo- ra d .  a  g ośc i  z z a g r a n i c y  z a p r a s z a m y  d o  po-i
dz i  z P o lsk i .  r a ln y m i  bez  Bosra. p o d o b n i  sa  d o  dziec i ,  z n a n ia  P o lsk i ,  je j  k r a j o b r a z u ,  je j  p a m i ą t e k !

W . Z, |

ca sądzi, że a k c ja  d a la  pew ne rezultaty, 
W  szczególności w y d a je  się dowdcclzionem, i e  
jeśliby k to ś  s ta ł się odpow iedzia lnym  za tego  
rodzaju  w y darzen ia  wr innych reg jo nach ,  np. 
w Europie, to  albo n a raz i łby  się na  bezpośred­
nie sankcje ze s tron y  innych  państw , a lbo też  
w ziął n a  siebie p rzy t ła cz a jąc ą  odpow iedzialność  
za  zniknięcie L igi Narodów' i w y w ołan ie  k a t a ­
s trofy , k tó r a b y  m ogła  tak  ze jego pochłonąć .

W ś r ó d  a k ty w ó w  w y m i e n i a  m ó w c a  prze­
d e w s z y s t k i e m  c o ra z  śc iś le jsz ą  w sp ó łp ra cę  
S ta n ó w  Z jedli, z L ig ą , j a k  ró w n ie ż  w y s iłe k  
w ie lk i e j  l i c z b y  p a ń s t w  d l a  w p ro w a d zen ia  do  
L ig i Z. S . R. R ., b e z  k t ó r e g o  w s p ó ł p r a c y  
w a r u n k i  E u r o p y  i ś w i a t a  n ie  m o g ą  s ię  s t a ć  
c a łk o w ic ie  n orm aln em i. M ó w c y  z n a n y  je s t  
p o g lą d  p e w n y c h  k ó ł ,  w e d le  k t ó r e g o  w s t ą ­
p ie n ie  Z. S. R .  R .

N IE  W ZM OCNI LIGI.

S a m  j e s t  j e d n a k  p r z e c iw n e g o  z d a n ia .  J a k o  
d a ls z e  ak ty w -a  w y m ie n i a  m i n i s t e r  B en esz  
z a k o ń c z e n ie  sporu o  L e ty c ję  o ra z  p o w o d z e ­
n ie  d o t y c h c z a s o w y c h  r o k o w a ń  w  sp ra w ie  
S a a ry . O b o k  ty c h  wry d a r z e ń .  b e z p o ś r e d n io  
z w ią z a n y c h  z L i g ą  N a r o d ó w  t r z e b a  —  zd a­
n ie m  m in .  B e n e s z a  —  w y m ie n i ć  w-śród ak- 
tyw-ów o b e c n e j  s y t u a c j i  p o l i ty c z n e j  p o d p i ­
s a n ie  p ew n ej lic z b y  p a k tó w  p rzy jaźn i o nie* 
a g resji i o k reś len ie  n a p a s tn ik a , d em areb e  
na rzecz  n ie p o d le g ło śc i A u strji, -w reszcie  
w y s i ł e k  na r z ec z  zaw arcia  w sch o d n ieg o  pak* 
tu w za jem n ej p o m o cy . M ó w ca  sąd z i ,  że  za- 
w au -ie  t a k i e g o  p a k t u  m o g ło b y  ew en tu a ln i#  
m ieć g łę b o k i w p ły w  na sto su n k i p o m ięd zy  
g łó w n e m i  p a ń s t w a m i  E u r o p y ,  w p ł y n ą ć  p o ­
ś r e d n io  lu b  b e z p o ś r e d n io  na  w a r u n k i  w  E u ­
rop ie śro d k o w ej i s t a n o w ić  p ie r w s z y  k r o k  
k u  z a w a rc iu  j e d n e g o  lu b  d w ó c h  p o d o b n y c h  
p a k tó w  w  in n y ch  c zę śc ia ch  E u rop y . J e s t  
o c z y w is t e  —  d o d a je  m ó w c a  —  że n ie  m o ż ­
n a  o c z e k i w a ć  cu d o w n y ch  rezu lta tó w  p o  s a ­
m y c h  t y l k o  t e g o  r o d z a j u  a k t a c h  d y p l o m a ­
ty c z n y c h ,  je ż e l i  n ie  o d z w ie r c i e d la j ą  o n e  p r a ­
w d z iw e j  p o l i ty c z n e j  r z e c z y w is to ś c i ,  n ie m n ie j  
s t a n o w i ą  o n e  k r o k  naprzód  k u  s ta b i l iz a c j i  
p o k o ju .

Z e s t a w ia j ą c  a k t y w a  i p a s y w a  ob ecn ej  
s y t u a c j i  p o l i ty c z n e j ,  m ó w c a  n ie  w id z i  p o ­
w o d ó w  d o  w y c ią g a n ia  p e sy m is ty c z n y c h  
w n io sk ó w  w  o d n ie s ie n iu  d o  L ig i  N a r o d ó w .  
W ia d o m e  m u  j e s t ,  że  w  p e w n y c h  k o ła ch  
ży w i  s ię  ob aw ę w o jn y . J e d n a k ż e  n a w e t  je ­
żeli o b a w y  t e  są  w  p e w n y m  s to p n iu  zro­
zu m ia łe ,

W O JN A  N IE  J E S T  DZIŚ B Y N A JM N IE J
N IE U N IK N IO N Ą  K O NIEC ZNO ŚCIĄ

i o d p o w ie d z ia ln i  m ę ż o w ie  s t a n u  m a ją  dz iś  
w ięk sz e  n iż  k i e d y k o l w i e k  m ożliw o śc i jej 
u n ik n ięcia .

Min. B e n e sz  z a k o ń c z y ł  sw e  p r z e m ó w ie ­
n ie  w y r a ż e n ie m  n a d z ie i  w  le p s z ą  p rzy sz ło ść  
i w ia rę  w  siłę i s k u t e c z n o ś ć  z a s a d  L ig i 
N a ro d ó w .

Czy delegat Motta złoży  deklarację?
G en ew a , 10 w r z e ś n i a  (P A T ) .  .,L a S u is se “

d o n o s i ,  że n a  S zw ajcarję  w y w iera n a  je s t  
presja, a b y  je j  d e l e g a t  n a  z g r o m a d z e n iu  L i­
g i  N a r .  M otta, g l o s u j ą c  p rzec iw k o  p rzy jęc ia  
Z. S . R. R. do L ig i, n ie  sk ła d a ł żad n ej d e ­
k laracji, m o t y w u j ą c e j  sp o s ó b  g ło s o w a n i a .  
D z ie n n ik  w y raża ,  n a d z ie ję ,  że  p. M otta n ie  
da s ię  z a stra szy ć .

A

K p u b i  A j l f t  •

W O R O S E R j i  im. SW. T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y  « * « «
sayd(s, kremy, p e r ta n y ,  urody k o l ł ł i k i i ,  
kosmetyki, gąbki, © a 1 a n t e r j a 

zioła, chemikalja i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE,
n a j l e p s z e j  j a k o S ct .

O c z y w iśc ie  „ m is j e 11 n ie  w y k r y ł y  ż a d n y c h  k tó r e  o b c in a j ą  ,,k o c h a n y m  r o ś l in k o m 11 k o - , i  je j  ludzi .
C t»T  aisk ie . Ceay aiski*.



Str. 8, ^ tŁ O S  N A R O D U " z d n ia  11-20 w rzeSniai 19S4   Nr 249

0 czem p6§zn Inni
,,Rellgja“ „Legjonu Młodych-'.

"K onferenc ja  E p N k o p a tu  w e z w a ła  S po łe ­
c z e ń s t w o  d o  „ c z u jn o ś c i1* w s t o s u n k u  do 
t r z e c h  p r o r z ą d o w y c h  o r j r a n iz a c y j :  . .L e g jc n u  
M ł o d y c h " ,  , .Zw . M ło d z ieży  D e m o k r a t y c z ­
n e j "  i „ Z w . P r a c y  O b y w a te l s k i e j  K o b ie t" .  
N a jg ło ś n ie j s z ą  z n ich  j e s t  p ie rw s z a .  W  jej 
ł o n ;e  r o z e b r a ł y  się o c ta tn io  j a k i e ś  n i e w y j a ­
śn io n e  je sz cze  k o n f l ik t y ,  O rg a n  c e n t r a l n y  
,,L . M .“ , m ia n o w ic ie  . .P a ń s t w o  P r a c y "  —  
jpisze. że  t e  k o n f l i k t y  mial za  p r z e d m io t

0 .wyraźne określenie miejsca L egjonu  w  rze 
ozywistości polskiej. 5 ta r ły  sic dw a k ie run­
k i,  k tó rych  nie należy  mierzyć siłą r a d y k a ­
lizmu, k tó ry  je s t  wspólny i je d n ako w o  silny 
d la  każdego  Legion isty . . .  Różnica zdań —  
to  dążenie do p rzeksz ta łcen ia  Legjonu na 
pn r t ję  poli tyczną u jednych, u drugich  zaś 
dążenie  do przeorania  psychiki m as w| kie­
ru n k u  zrozumienia konieczności izybkic j 
zm iany  u s t ro ju  w myśl rady kalizmn naszej 
ideologji . O świadczam y to z lamów .,P a ń ­
s tw a  P r a c y ’* d la tego , że n ic ty lko  obcy. ale 
część T.egjonistów uw aża, iż Legjon  skręca  
r. w y tk n ię teg o  k ie runku  ra d y k a ln eg o .  Rady 
kalizm byt i jest jednakow o silny, —  rady- 
kabzm był i jes t  podstaw ą naszej ideologji 
co więcej zaś —  podstawą tą zostan’e z ca ­
łą  pew nością zawsze".

O b ch o d z i  n a s  tu  p r z e d e w s z y s t k i e m  s to ­
s u n e k  „L . M .“ d o  re l ig j i :  to  b o w ie m  n ie p o ­
k o i  E p i s k o p a t  i w s z y s tk ic h  kato l ików -.  O zy  
o d  z n a n e g o  l i s t u  E p i s k o p a t u  (z l u t e g o  b. r.) 
z a sz ła  jaka- z m ia n a  w- t y m  w z g lę d z ie ?  Od 
p o w ied ź  n a  to  p y t a n i e  d a j e  „ P a ń s tw u  P r a -  
-cy" w  a r t y k u l e  p .  t . :  . .R c l ig ja  P r a c y " .  Ma 
t o  b y ć  „ s y n t e z a "  re l ig j i .  k t ó r ą  o r g a n i z a c j a  
w y zn a je .

„ T rzeb a  —  czy ta m y  —  ty lko  wierzyć 
i... s tać  się człowiekiem w j zwolonym p sy ­
chicznie, ap os to łem  przyszłej religji p racy ,  
gdzie  pos tęp  d uchow y i m a te r ja ln y  bedzie 
n a jw yższym  nak azem , bez k tó rego  i.lenna,

- zbaw ienia .  A kto  nie  usłucha , po tepion bę­
dz ie  na wieki i sk azan y  n a  p rzebyw an ie  w 
O tch łan iach  zacofan ia  i g łupo ty .  Będzie to 
na jbardzie j  h u m a n i ta rn a  re l ig ja  św iata ,  j a ­
k ą  k iedykolw iek  stwoirzjła. ludzkość.

W ielkiego Budowniczego odnajdziem y
■  -wtedy w  nas sam ych; bedzie On w szpit.a

lach  i. saun to rjach ,  w  w eso łym  szczebiocie 
sy te j  dz ia tw y  szkolnej, w  chtżfijj, jasnej  iz-j 
hic, w slonecznem, sdhhi&uftrn mieszkaniu ro 
ho tn ika ,  w każdej świetlicy wde.jskiej, w 
uśm iechu szczęścia ro ln ika , k tó rem u  ziemia 
s to k ro tn y  plon przyniosła .  U słyszym y Go w 
szumie w ia tru ,  po rusza jącego  pompy osusza 
jące  b a g n a  Polesia ,  w  szmerze strumieni, 
n iosących  światło  tys iącom  m iast i wsi. I 
o to  tam , gdzie dziś jedyną  le k tu rą  jes t  książ 
k a  do nabożeństw a ,  lub  b roszura  kom uni­
s ty czn a ,  do trze  w iedza . Zapalą  się ogniem 
u m y s ły  ludzkie  na o łtarzu  najw iększej świą­
ty n i  Boga Ewolucji’*.
T e  b e z s e n s o w n e  f r a z e s y  z a k ro p io n e  paft- 

t e l z m e m  m a j ą  b y ć  „ r e l i g j ą "  .L e g jo n u  .Mło­
d y c h " . .. A  w ię c  n ic  się w  te j  d z ied z in ie  p o  
l i śc ie  p a s t e r s k i m  n ie  zm ien iło ,

P. Stpiczyński woła o etykę

, /K u r i e r  P o r a n n y " ,  p ió r e m  p. Śbpiczyn- 
jćkiego w y s u w a  z a f e r y  ż y r a r d o w s k i e j  n a s t ę ­
p u ją c e  w s k a z a n ia :

. .Sprawa usU ojn  gospodarczego  rozegra 
sic w najbliższej przyszłości w płaszczyźnie 
e tyk i i obyczaui.  Jeś li  p raw o  wtfcąiowi i 
dz ia ła lność  g ospodarcza  nie zos taną  złączo­
ne z w ym ag an iam i drzem iącego w m asach  
spo łecznych  odczuw ania  norm e tycznego  ż\ 
eia i postępowania , mnsi dojść do s t a n o w ­
czej walki. Mnsi. ponieważ z b a n k ru to w an y
1 p asoży tu jący  na organizmie społecznym 
ziemianin budzi gniew przeciw całej k las iei 
ziemiańskii j. a jeden Boussac z H enrykom  j 
Potoi-kim i iu. do .spółki rew oltu ją  fifttj 
śWia-t p racy  przeciw zasadzie p ryw atny; win 
spiuttii w dzieilzinie przemysłu. I dynam iki 
tych nas tro jów  nic rozładuje  na dłużs/.ą me 
tę  żaden rząd. a jeśli chodzi o nasz obóz, 
nie -widać dobrych powodów, byśmy mieli 
być  obarczani bez k ońca  tak  ldjotye/.iimn 
zadaniem.

Trzeba Zllteni w ysunąć k a te go ryczn e  żą­
dań a pod adresem naszych t. z\v. sfer go 
spodnn-zyeli. a prze-dełrszj stkiem to zasailni 
ezc. by one sarnę trzymał '-  sic ściśle zasad 

’ etyki".

E tyk i)  je s t  m e w m p l iw ie  p ię k n ą  rz eczą ,  
a h  —  t r z e b a  ją  m ieć!

Konserwatyści chcą zostać w B. B

K o n s e r w a t y w n y  . .D zienn ik  P o z n a ń s k i "  
n ie  m o że  się po go dz ić  z myślą- b y  s a n a c ja  
hn p raw -d r  ch c ia h i  zo -w a ć  z k o n se rw a ty s ta - '  
rai.

„N aw et z pewną przckornością. — pisze 
pod  adresem  kierowników R. R. — gotowi 
bylibyśm y w szystk im  radykałom  argumen-1

Celom *aiłn!dw<.
Coraz częściej dc mów i i pisze, o potrzebie 

drug ie j  fali kolonizncyjhflj na krosach ftólutlirfn 
wo-wsi-bodnieh. A ktualną  tę sprawo czynią nie 
ty lko  nasze jiostu la ty  mirodowe 'potrzeba 
w zmocmenin poh-koś< i na kresach),  ale i obecne 
w arun k i  gospodarczo. Wszy.sfk+i w skazu je  na 
to .  iż więlilK w łasność pocznie sie w coraz Szyb 
szyni tempie l'kw idnwać i trz.f ba nam dołożyć 
wszelkich s ta rań ,  by ziemia polaka me przeszła 
w tęce obce.

Częścią ziemi parce low anej trzeba  bedzie 
wzmocnić istniejące już osady  polskie, resztę 
rozparce low ać  miedzy now ych osadników, ale 
ro/.pai celow ać rozumnie i celowo.

Pow ojenna fala o<ailnic nio spęjSłila n a le ­
życie swego zadania ,  głównie dlatego, iż nie 
p rzeprow adzono  akcji planowo.

O sadnic two pow ojenne było dwojakiego- ro ­
dzaju : w o jskow e ; cywilne. I jedno i drugie  w 
pewnej mierze zawiodło.

W ojsk ow e  osadnic tw o uw aża się raczej za 
jak ie ś  s tan ice  żołnierskie, niż za pionierów i po 
mnożycieli k u l tu ry  polskiej na, wschodzie. P«v 
ch ika  t t c h  osadn ików  jes t nas taw ion a  raczej 
n a  obronę kresów-, niż. na  pokojow e trw an ie  na 
kresach, Ludzie ci uważają, iż Polska ma ich 
na K iesach utrzym ywać ja k o  żołnierskie  po g o ­
towie. T ak ie  nas taw ien ie  psychiczne jce t  fał 
szyw em i wywołuje  niepotrzebnie  szereg preten  
?yj i  konfliktów.

O sadnictwo znowu cywilne, słabe od po­
czą tku  gospodarczo, obecnie ugina sic pod cię­
żarem w iszących na n i m  długów. A co’ gorsza,

załam uje psychicznie g d y ż  skibo liczbowo 
i osi nile w drobnych skupieniąeli.  niema w so­
bie sity w ysta rcza jące j .  bv oprzeć sic naporowi 
liniowej ku ltu ry  i zorgan izow anej sile wrogiej 
M>bie .wsi ru.-kio.j.

Nowe o -a ju ic tw o  powinno być na zupełnie 
innych podstaw ach  p rzeprow adzone i to tak  
pfeil wzg-lędem gospodarczym , jak  i pod w zg lę­
dem dohóni osad ników. jak  i wreszcie pod wzglc 
dcm ro-zniiOszezi nia tych  osadników.

1 'nd wżgjfdtan go-piiihirczym należy  two- 
liłyć gospodarstw a zdopie do życia, a w iec w y ­
posażono-w  należyte  zabudow ania , zaopatrzone  
w inwentarz, żyw y i m ar tw y . T y lk o  ten osadnik 
ostoi sic tu i zrośnie z tą ziemią, który- slftnic 
na niej m o u ią  stopą.

j  O-ndy nah 'ży tw orzyć z osadników pociio- 
dzących z tych sam ych stron, b y 'm ie l i  opturcle.
0 przyniesioną 'zo sobą ku liu rę  liniową: jeden 

| zwyczaj, .jedną gwarą. jedne pieśni. jeden
stró j.  CKadniry bowiem pozbierani 7. różny cli 
' t r o n ,  nie m ając  w.-pólnej w łasnej k  ni ta ry .  ży­
cia codziennego, u legają  ku ltu rze  otoczenia.

O sadników  nic. należy- rozmieszczać drobne 
mi g rom adkam i i osad ula  rozrzucać  po całym 
k ra ju ,  lecz należy tw orzy ć  \vi‘ fcszo. zw arte osie 
dla w- pobliżu is tn iejących .już zgrupow ań pol­
skich. a więc pr/ .odews/.ystkiem w- pobliżu m iast
1 miasteczek. Chodzi o to. lęv osadnik’ nie czuł 
się obcym na  now ym  terenie  i by miał poczu­
cie siły narodow ej.

T y lko  tak  p rzeprow adzona  parcelac ja  może 
w ydać pożyty wne rezu lta ty .  Fr. Rł.

70 tysięcy Szwajcarów
t ą d a  z m i a n y  u s t r o j u .

Onegdaj omów-iliśmy na łaniach „Głosu Na­
ro d u ’* fa k t  k ry s ta l izo w an ia  się w- Szw ajcarji  —  
n iew ątp l iw i0 pod wpływ om hitleryzmu —  coraz 
w yraźniejszego ruchu reform istycznego. ł śtnie- 
jący  tam od dłuższego czasu t. zw-. . .F ron t Na-

mieekicj większości Ć70 proc.) ohyw ate li te j  rc 
publiki a lpejskich kan tonów .

Potw ierdzen ie  tych okoliczności przyniosły  
świeżo os ta tn ie  dni. kiedy- to  —  wedle doniesie, 
sienią, u rzędow ej agencji depeszowej —  do se-

ro do w y"  w z ra s ta  też  w siły, pokusił się j u ż ' o  kro tu .r j ltu  ik t fy  /w  iązkowej w n!vncla  zbiorowa 
p ierwsze k rzes ła  w sam orządzie  Z n m ł u i ,  pro- |  petycja, z a o p a t r z o n a '7 0 .001) podpisani!, a  do 
wadzi p ropagando  d o sy ć  żywą, a fakt. taki. jak  mamaj.,ca sio 
decyzja  Rady Związkowej głosow ania przeciw
przyjęciu Rosji sow ieckiej do L igi-N arodów  
jest w- zasadzie  now ym  sukcesem tpgo ruchu 
..odrodzeniow ego’*, .szerzącego, się wśród nie-

tow ać ,  iż ca ła  ideologja  obozu pilsudczyków  
jes t  konserw atywną. (?).- C/.y bowiem nie pro 
jiaguje ewolucji poglądów w- przeciw stawie­

niu do rew olucyjnego  daw an ia  pań s tw u  róż 
ny-cłi now alijek?  Oczywiście, że tak .  N aw et 
zm iany  us tro ju  K o m end an t  nic chciał prze­
p row adzić  rew-olucyjnie. zaaplikow ano Pol­
sce  ewolucję poglądów- konsty tucy jny ch .  — 
Czy obóz pilsudo.zyków nie p ropaguje  s łabi 
11 z a c j i s to sunków ? Oczywiście, że tak .  T y l­
ko  dzięki tentu rozwój polity c z n y ' od m aja  
1026 r. poszedł ta k  równą, i ni° wyboistą 
dirogą. A k a to l icyzm ? Nie słyszeliśmy-, aby  
k toko lw iek  z nim w- łonie rządu otwarcie '  
w a lc z y ł ’.

/. tp g o  w yn ik ;! ,  że  ko n so i -w a ty śe i  s z c z e ­
rze  ch cą  p o z o s t a ć  w  R. B. A le  n ic  w iem y ,  
czy- z a t r z y m a n i a  k o n s e r w a t y s t ó w  djjjfce • s a ­
n a c ja .  Z p e w n y c h  z a ś  znaków- n ie  (y-le 11 a 
n ieb ie ,  ile n.a z iem i, m o ż n a  b y ć  ra c z e j  piz<Ef 
ciw-nego z d a n ia .

To źie, pa.iia Ozjasm Tnonl
P. 1 ł / j a s z  TI1011 p i s m  w . .N ow y m  D z ie n ­

n ik u " .  że —  uii m ó że  z ro z u m ie ć  . . a n ty s e m i ­
tyzmu**. I1. O-jas-/. T h o n  lub i p o s łu g iw a ć  sie 
Ś-- pTżós;uła. T a k  te ż  i tu . . .  %j& —  p i <7.0 p. 

T h « p  —  s t a je  u p ro g u  N o w e g o  Tłoku żydow ­
s k ie g o  i —  co w idz i —  O d p o w ie d ź :

..tępy, g ruby  ponury  mnr, przez k tóry  ża­
den promień światła n igdy nic przenika. 
Mur to ,ji t jak ie jś  dz i .Je i  złości, jak ie jś  
oiemqej jak wieczna noc nieuewitci. P rze­
ciw- komu ta złość s t rasz l iw a?  P ra w i* ’ k o ­
mu ta nienawiść w ściek ła?  Przoc.w uicnui 
(żyrdnwi) whiMiic'! Dlaczego? —  Co on tym 
w-zysfkich obcymi ludziom złego zrobił? —  
Dbu-zego pr7,eeiw rrfinTO tak  srodze p o m p u ­
ją ?  Dlac/.agp przeciw niemu w takiej złości 
pięści zaciekają  i 7. oczu nań isk^w rzncaju, 
niby grom y z zachm urzonego nieba. niby. 
ostre a naw>'t za tru te  s trza ły  z morderczego 
ko łczanu?  Dlaczego go nienawidzą? On tego 
nie rozumie"..

T o  źli;, p a n ie  O zj.iszu! B a rd z o  żlę,! C/y- 
fian n ie  z w ró c i ł  u w a g i  n a  to- że a i i ty sc m i-  
ty-zm je s t  s t a r y ,  j a k  d a w n o  żydz i  są  w E u r o ­
pie? 1 czy go  to  n ie  p o w in n o  z a s ta n o w ić ,  
że to  zjaw isko  m nsi m ieć  j a k ą ś  p r z y c z y n ę  
w -ży d o s tw ie?  Nie ro z u m ie  tfJUl t e g o ?  T )  
źle b a rd z o  źle!

ogólnej rewizji konstytucji Związku
i zarządzenia, z tego pow odu u s ta w ą  przew-idzia 
nego referendum  ludowego! .Referendum tak ie  
mnsi dojść do sku tku ,  j rż i i  w danej kw-estji ta 
żą.da go 50.(100 obyw ate li  k ra ju ;  cy fra  ta. w  tym  
w y p ad k u  zosta ła  — jak  w idać —  znacz.nie prze 
kroozona. W  jał .m k ie runku  idą żądan ia  w nio­
skodaw ców ?

Btw-iordzić należy, że ruch rcform istyczuy 
obejm uje  głównie niemiecką, część kraju, ale tak  
żc wśród rom ańskich  (francuskich i w łoskich) 
Szw ajcarów  odczuwa się po trzebę  pewnej zmia 
n y  nioco już ju-zestiarzalych urządzeń  u s t ro jo ­
wych k ra ju .  Starośw iecczy-zna tych  urządzeń 
eopraw da  han lzp  'humanitaiiny-c.li i liberalnych 
ryydaje się m łodem u pokoleniu czemś ntewy- 
skairczającom, w pływ  zaś faszyzm u z jednej, a 
h it leryzmu z drugiej s tro ny  n ab ie ra  na. sile tem- 
bairilziej. że żywioły- socja lis tyczne  i k om un i­
styczne ta,liże coraz wyżej podnoszą głowę i ni« 
cofają  się p r jod  w ystąp ien iam i publi tzncm i o 
cechach  i* .cnej prowokac-j .

IV tych wa,runkach żądanie  vvzmocriie,nia 
w ładzy, p ro p ag an d a  koniecznego podniesienia  
jaj au to ry te tu  w- dm-hu teorji  „w odza"  zyskuje  
na. sile.

Z chwilą za ins ta low an ia  dę  w  Szwajcairji 
s ta łe j delegacji sowdcckiej kw estja reformy u- 
stroiu zaostrzy się niew ątpliw ie jeszcze nar 
dziej, niosąc i  soiią zarodki fermentu, k tó ry  
Szw ajra r j i  aż dotąd I n ! nieznany. Ozy w tych 
w a n in k ach  dotyehfczasow-y —  chciałoby s ię  po : 
wiedzieć —  sielankowy- ustrój Szw-ajcarji zdoła 
się oprzeć nowiunu duchowi?

R O S l f S f c i  O P * t l S I E i J i l J
l i l l f l :  S a M l i O H .

Najiiliżśze dni przyniosą  w Gcnpw-ie- R-yjal- 
nii file tych sp.rarv, który-cli ośrodkiem jest" Rol- 
<k.i. Nie' lu-zeszkodziło' to óeżywiście-’grTówjńin 
ak to ro m  t.ego w ielk iego’ tea t ru ,  w  tcni: ż e -o s ta ­
tn ią  niedzielę spędzili w pozornie  n iefrasobli­
wej nioCzynności. J a k  podano  111*11. b ecu  liawil 
w niedzielę poza G enewą, na w ycićkzkę w góry  
m i a l " się również angielski min. sp raw  zagr. 
John Simon. W iększy tru d  znikał sobie n a to ­
miast, ciągle ruchliwy- francusk i min. Barthou, 
w tcni ń .■'-/.ystkicin może najbardziej, zainf.ere- 
Kowany-. Udat sic mianoryicie do francuskie j 
miejscowości pogranicznej N an tua .  gdzie wziął 
Udział w uroczystości poświęcenia p o m n ika  
p o l i tyk a  Rand:n‘a, syna  boh a te ra  baTyka-d z r. 
1848 i wyghrsil przemówienie, n iew ątpliw ie i n ­
teresu jące  i nkhiahic-

Ośw iadczyl mianow ii ie, żc 01 w łonie rządu 
francusk iego  nic może rep rezen tow ać innej po­
lityki, jak tyjjto politykę F ian cji, ktćra pragnie 
pokoju w godności. NaLimrzćja-dclo Angli-y- —  
mówii m inis ter  —  occi^łi wólę jiokoju zc s t ro ­
ny- E rm ic jb  gały z łożyh-nr [irojokt, rezolucji, do 
k tó re j  p rzys tąp i ły  Angija i Stany  Zjodn. a ko­
misja. główna konferencji rozbrojeniowej p rzy ­
jęła ją  jednom yślnie  praw ic. 1 o ty lko  przeciw­
ko 2 państwom. A\ czasie rozm ów  londyńskich  
osiągnięte zestato pomie.dzy Francją a Angfją 
pełne porozumienie. Sprawy- omówione w Lon­
dynie w ysunię te  zostaną obecnie w Genewie.
Trudności is tn ie ją  jeszcze. Tr/s h a  jed n ak  

zwalczyć nieufność o,raz p od trzym yw ać  i wzm a 
cniiić związki przyjaźni.  W yrazi ł  przekonanie ,  
że tezy  bronione w interesie pokoju  europej 
sk iego przez F rancję ,  \n g lję , Wtocli \ Małą 
E n te u tę  w ezm ą góro.

Nie należy- —  ciągnął dalej minis ter  nąyśląo. 
o Rosji —  w racać do przeszłości, lecz myśleć 
o przyszJośei. Gdy sio w ysia ło  am basado ra  ofi- 
e jahiogo do stolicy, gdy  sir przyjęło u sie-hio 
a m b asa d o ra  oficjalnego i gdy  sic u o a l i lo  s t o ­
sunki norm alne  z jakimś kra jem , to nie niozna 
powracać już do tego, na co się zgodzono. By 
loby- pow ażnym  b lrdcm  polityczny 111 odsunąć  
od k o n ce r tu  m iędzynarodow ego  państwo o łot? 
niiljonaeh ludzi, w tkw il i  g dy  państw o  to  zga . 
dzi, się w stąpić do Ligi Narodów, przy jm uje  
u s ta w y  i s t a tu ty  Ligi, p o d d a je - s ię  tym usta­
wom i przystosowuje się do tych statutów , 
w chwili gdy d o m a g a  się jedynie  upraw nień , 
p rzys lugnjąeych  wszystkim  członkom Ligi N a­
rodów. Dlaczego ma sic odmówić tej prpSbie? 
G dy  po raz  pierwszy- wy-rzekłem ™ łow o „bez- 
pieezeństw o‘1, Litw inow  byt rierwszym . k tó ry  
mi na. to  odpowiedział. Poniew aż R o s ja  zcDey-. 
do w a n a  jo.ft poddać  sie . lo jalnie praw om i obo­
w iązkom . jak ie  ciążą również, n a  innych pań­
s twach. to niezrozumiatem byłoby- za,jecie sta­
now iska  sprzpeznego 7. naszem s tanow isk iem . 

* * *
Nie podzielamy w 100% optym izm u p Bar- 

tłion. Rosja, zgłasza się dn L. N. nie z innego 
powodu, ty lk o  d ln fc ro .  że ją do tego pcha. k o ­
nieczność (wojna 7, Ja.ponja. n ieobecną w L. N.) 
D la tego  trzeba wdaśeieip zarzekać, z za.pew-nie- 
niami, że R o s ja  . .poddaje się** s ta tu to m  L. N. 
Sądz.imy'. żc R olska  lepiej zna  Rosje, niż F r a n ­
cja. Jeś li  się już je d n a k  Rosję rTice w p ro w a­
dzić. do L. N.. to  nalpży na ło żyć  im nią znhn.- 
w iązania, k tó re  d y k tu je  bolszewicki i rew-niu- 
cy-jny c h a ra k te r  tego państw a ,

SZW ECJA NIE PRZYJMIE
PRZEW ODNICTW A.

G enewa, 10 września. (PAT). Szwedzki’ min. 
spr. zagr. Sandler odm ów ił przyjęcia wyboru  
na przew odniczącego obecnego zgromadzenia  
Ligi Narodów, ponieważ nie be.dzie mógł pozo. 
stać w Genewie przez, ca ły  czas trawania obraa 
zgrom adzenia.

Celem ure^nloNrania nakładu  
d r o s i m y  o Jak najrychlejsne u re­
gulowanie prenum eraty.

(H piątku 31-oo sisrpfiia b. r. i  kinoteatrze dźwiękowym M Ś W I T “

O TW A R CIE SEZONU JES IEN N EG O
Arcydzieło filmowe wykonane miljonowyra kosztem przez słynna wytwórnię , UNIWERSAŁ"

Monumentalny d r r m a t 
bobat«rstwa, miłości l po­
święcenia. — Reżyserj* 
Edwin Knoop i Luis Trenktr.

W rolach ęłówr.yeh zespół nO w y- y ^ g  ^  j

> iifcivio llllliwnr, nuiIOUD UIIIJUUOTT 1 UJ ‘ mjuun

Bill ITOWNIIC
wy-

prodnkcji

hitniejszych artystów europojskieb
W scena',’a masowych bierze udział wielotysięczna rzesza wspótcrających. — Kolosalna 
sława - -  Mistrzowska gra artystów! -- Film , Buntownik* — to pt-rła światowej prod’ 

filmowej, obraz, który wywotuje zachwyt i zdumienie!
W programie reportaż filmowy .Rz.lakiam topieli**. — Zdjęcia z okolic naw edzionych powoazią 

wykonane z samolotu oraz najnowsze przebcow e dodatki dźwiękowe.
Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta także 
o godzinie " popołudniu. — Uwaga Z powodu olbrzymich kosztów wyświetlenia programu, 

zn-żkl i wolne wstępy nieważne przez pierwsze 5 dni
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Knlonja dla dzieci w Lachowieith.
Od jednego ' z czy te ln ików  o trzym ujem y 

n as tę p u jącą  n o ta tk ę :  W  p ięknej,  górzys te j  i le ­
sistej okolicy  leży m iejscow ość  „Lachowice*1. 
Od szeregu  l a t  o rgan izu je  t a m  K atolicki Zwią­
zek P olek  (Sekcja Opieki pozaszkolnej) kolonje  
le tn ie  d l a  u b o g ic h  d z iec i. K o l o n j a  m ie'ści się 
w  uroczo położonej s ta re j  leśniczówce. Zarząd  
kolonji pow ierzony jes t  SS. S łużebniczkom a 
nadzór  pedag og ic zny  w yszko lo ny m  siłom 
świeckim. Będąc w odwiedzinach u rwyoh' có­
rek . podziw ia łam  zapal z jak iem  S ios try  i  Opie­
k unk i o d d aw ały  się p ra c y  n a d  dziećmi. W ik t  
sm aczny  i obfity, kąp ie le  w  basenie , wycieczki, 
p rzechadzk i ,  zab a w y  n a  leśnej polanie  i miły 
n a s t ró j  sprawiły , że dzieci czuły się doskonale ,  
w y g ląd a ły  czers tw o i z wielkim żalem opuszcza 
ly  kolonję.

T o też  k o lo n ja  zasługuje  n a  to, aby  ją  spo­
łeczeństw o poparło  i  zasilało  fundusze  zbiera­
ne n a  fen cel. L. N.

Kongres Związku Słowiańskich Tow. 
Turystycznych.

Siedziba związku przeniesiona do Krakowa.
W  L nblanie  odbył się  kong res  Związku Sio 

w iańskich T ow arzystw  alpinistycznych. Na
k o n g res  przybyli  de legaci a lp in is tycznych  or- 
gan izaey j  Po lski.  Czechosłowacji i .Jugosławji. 
Ż Po lsk i  przybyli prof. W . G oetel, Dr. Osiecki 
i mjr. R om aniszyn. Członkowie kongresu  w y ­
głosil i r e f e ra ty  do tyczące  rozwoju  tu ry s ty k i  w  
pań s tw ach  słowiańskich. K ongres  uchwalił  m. 
in. w n a jk ró tszym  czasie w ydać  przewodniki 
po p ań s tw ac h  słowiańskich, p od jąć  in ic ja ty ­
wę u rządzania  w iększych  w za jem nych  w ycie ­
czek. poczynić  k rok i  w  celu pozyskan ia  licz­
ny ch  u ła tw ień  przy  podróżach  po k ra jach  sło­
w iańsk ich  itd. W y b ran o  n o w y  zarząd Związku 
w n a s tę p u jący m  składzie: prezes prof. W. Goe 
teł, I. wiceprezes Dr. Ket-ler (Czechosłowacja), 
TI wiceprezes Dr. Tomiński f .lugoslawja) i se 
•kretarz mjr.  Romaniszyn. Siedziba Związku 
przeniesiona została do Krakowa.

Wpisy na Wyższe Katolickie 
Studjum Społeczne.

W pisy  n a  W yższe  Katolickie. S tud jum  Spo­
łeczne w Poznaniu  zam yka się już w dniu 12 
b. m. Nie należy  w ięc  zw lekać z zgłoszeniem 
się. tern więcej, że liczba m iejsc w olnych  jest 
ograniczona. Bliższe in form acje  poda je  p rogram  
W yższego  K ato lick iego  S tud jum  Społecznego, 
k tó r y  w y sy ła  S c k re ta r j a t  (ul. P o d g ó rn a  12 b) za 
n ades łan iem  zł. 1.15-

Sensacyjny proces polityczny 
w Sosnowcu.

W  sty czn iu  w  Z a g łę b iu  D ąb row sk iem  to ­
c z y ł  s i ę "  p r o c e s  p rz e c iw  p rezeso w i b ęd z iń ­
sk ie j p la có w k i n a r .-so c ja lis tó w  J a n o w i N o ­
w iń sk iem u , o sk a rżo n em u  przez ad w . K o z ie l­
sk ie g o . N o w i ń s k i  n a  je d n e ro  z p u b l i c z n y c h  
z e b r a ń  z a rz u c i ł  K o z ie l s k ie m u ,  że z a  p o p ie ­
r a n i e  p o l i ty k i  H i t l e r a  o b ie c a n o  m u  2 0 .000  
m a r e k .  P o n ie w a ż  N o w iń s k i  n ie  p o t r a f i ł  p r z e ­
p r o w a d z ić  d o w o d u  p r a w d y ,  s ą d  s k a z a ł  g o  
n a  3 m ie s ią c e  a r e s z tu .  W  t y c h  d n ia c h  są d  
a p e l a c y j n y  w  S o s n o w c u  w y r o k  p o p rz e d n i  
z a tw ie rd z i ł

Powrót ekspedycji polarnej.
Do W arsza w y  powrócili czterej członkowie 

polskiej w y p ra w y  polarnej na Spitzbergen: mjr. 
S. Zagrajski inż. W. B iernaw ski, H. Mogilnicki 
i S. S iedlecki P ozosta li  trze j  członkowie w y prą  
w y  inż. St. Bernadzikiewicz, kp t.  Zawadzki i 
dr.  R óżycki uda l i  się ze Sztokholmu do Oslo, 
celem omówienia wyników' p rac  po larnych  z 
prof. Hoelem z in s ty tu tu  do bad ań  polarnych.

Tragiczna śmierć znanego kolarza 
w Katowicach.

K ato w ice  w strząśn ię te  zo s ta ły  w sobotę w 
po łudn ie  w iado m o śc ią  o w y p a d k u  sam ochodo­
w y m ,  jak i w y d a rzy ł  się na  szosie W ełnowiec- 
Iciej. tuż ko ło  s tacji  benzynow ej.  Samochód cię­
ża ro w y  p row adzony  przez K. Schliszkę najechał 
na row erzystę -Ślusarczyka, k tó ry  poniósł śmierć 
na  miejscu.

ś lu sa rc zy k  jecha ł na. row erze  z Częstocho­
w y  do Katowic, by zgłosić s iebie  i jeszcze k i l­
k u  ko legów  z k lubu  C yklis tów  do  w yścigów  ko 
Jarskich, jak ie  w  niedzielę odby ły  się w W iel­
k ich  H ajdukach .  Cieszył on sio w ko łach  k o ­
larsk ich  wielką sy m p a tją  i uchodził za bardzo 
am bitnego  ko larza.

 oo-------
SKRYTOBÓJCZY MORD POLICJANTA. 

N a drodze w iodącej do Skalm ierzyc pod wsią 
P la tpo rc ie  zam ordow ano w ta jemniczy sposób 
posterunkow ego policji Jana Strachlew skiego. 
Posterunkow y zam ordowany został w ystieałem

■ i i i  I (• d iltm iia

arcydzieło —— W.  S.  mOYKEA
twórcy niexapo»nianych filmów .B ia łe  Cie­
nie*. — „Trader Horn* i .Człowiek małpa*. 
Dramat uczuć mieszkańców dalekiej Półno­
cy oparty na powieści Piotra Freuchena 
pod tym »amym tytułem. — k
W rolaeh głównych: najuro- 
dziwaz* mieszkanka Arktyka —

D O R T  I T &
zwana Gretą Gąrbo Północy oraz 
znakomity myśliwy’ M A  L A .
Eskimo to największa rewelacja 
naszej dobył — Eskimo to film 
najpiękniejszy z pięknych! —
Eskimo to film najdoskonalszy 

z doskonałych.

Początek seansów w dnie po­
wszednie o godzinie ó, 7 i 9’10 
w niedzielę i święta o g. 3 pop.
Sala centralnie wentylowana.

STOP! fliehmia imti ŝienna Krakowa.  Uwagi!
W a n z a w s k i  g ł ó w n y  o d d z i a ł

C Y R K U  S T A N I E W S K I C H
p r z y b y ł  na k ró tk i  czas

rozbił swjje olbrzymie nimiolj »a Słoniach obol boiska „Ctaułii". 
Otwarcie n.istąni w wtorek dnia II września b.r. o godz. B'15 lieci.
Z tinełn ie  n o w y  rekorrlow s- p rogram
z 20 n o w y c h  s e n s a c y jn y c h  a t r a k c y j

w/.butiy.ająey podziw  i zachw yt.
P rzy  C yrku  hogato  zao p a trzo n y  zw ierzyn iec  o tw a r ty  
co d z ien n ie  od g. 10 ra n o  do 7 wiec.:. — C yrk  g ra  bez 
w zg lę d u  n a  pogodę p o n ie w a i dach  cy rk u  je s t n ie p rze ­
m a k a ln y . U ^ a g a : w w tork i, środy , sonoty. i n iedzie le  
po 2 p rzed s taw ien ia  o godz. 4 popoł. i 8* 15 w iecz Na 
p rzed s taw ien ia  popoi, w w tork i, ńrody i so b o ty  ceny  

m ie jsc  m in im a ln ie  zniżone.

Rzedną szeregi zawodników challenge owych.
a łek  był w yznaczony  w zaw odach  I k ą  B iskajską omijając Pireneje .  Spow odowało  
■yoh na w ypoczynek  w Algierze. — Ito  znaczne opóźnienie. W idząc znoi:

Poniedziałek 
oJrallengeowyc 
Lotnicy winni byli tam  w ylądow ać  według ob­
liczenia. w  niedzielę  popołudniu . T ym czasem  w 
Algierze nocowali z niedzieli n a  poniedziałek 
polscy lo tn icy : nr. 61 Dudziński, nr. 62 Grd- 
gow d, nr.  64 Balcer, or. tn  W łodarkiew icz. nr. 
71 Bajan. nr. 72 Buczyński,  nr. 73 Flor janowiez 
nr. 76 Skrzypiński i  nr. 81 Maephorson. n a s tę ­
pnie Czesi: Anderle. A m bniz  i Żaczek i k ilku  
Niemców. R esz ta  zaw odników  zna jdu je  się je ­
szcze w drodze  do Algieru, a n iek tórzy  n a w e t  
jeszcze n a d  H iszpanią: 1 t a k :  o P łonczyńskim  
wiadomo, że w  niedzielę o godzinie 17.05 s ta r ­
tow ał z Casab lanc i do Meknes, a s tam tąd  bez 
p rzeszkód do Algieru.. G rzeszczyk lądow ał przy 
musowo w odległości 50 km od ?-idi B d-A hbes  
lecz leci dalej. L o tn ik  niemiecki Pasę  wal d  no ­
cował w  Sidi-Bel-Abbes. a  o lo tn iku  niemieckim 
B ayerze  b rak  w iadomości.  L o tn icy  w łoscy  Y-rąn 
cois T essore  i Sanzin nocow ali w Sidi-Bel-A-b 
bes. Zaś o lo tn ik u  w łoskim  De Angeli wiadomo, 
iż w y s ta r to w a ł  z Casablanca .

K arp ińsk iem u n ada l  nie sprzyja los na t r a ­
sie. Chcąc dogonić czołow ą grupę, w yda.r tow a! 
mimo m gły  z P au ,  i nas tępnie  leciał nad zato-

znowu utratę kil 
kunasfu  punktów, Karpiński w ycofał się oficjał 
nie z zawodów’, lecz leci dalej pOza konkursem. 
W ycofali się również N iem cy Morzik i Eber 
hardt. W ten sposób Niemcy wycofali w szyst­
kie a p a ra ty  „K łonim y '1.

Ponieważ w poniedziałek jes t  p rzym usow y 
odpoczynek w Algierze, przeto resz ta  pozosta­
łych n a  trasie lotn ików dotrze praw dopodobnie  
do tego  punk tu  w przepisanym czasie, by póź­
niej ruszyć na  drugą  połowę trasy .

POGRZEB ŚP. BALIŃSKIEGO.
W dniu 7 bm, odbył się w Pam pełunie  po­

grzeb śp. inż. Kazimierza Balińskiego, k tó ry  zgi 
nąl w w y p a d k u  lo tn iczym  w P irene jach  w cza­
sie obsługi lo tu  c ha l len geh w eg o .  W pogrzebie 
wzięli udział p rzedstaw iciele  w ładz  cyw ilnych 
i w o jsko w y ch  z guberna to rem  N a w a r ry  n a  cze­
le, przedstaw icie le  lo tn ic tw a  hiszpańskiego, po­
seł 11. P. w  Madrycie z m ałżo nk ą  Perłowski 
oraz b ra t  zmarłego, a t ta ch e  delegacji  polskiej 
w  Genewie. Zwłoki śp, Balińskiego zosta ły  zło­
żone tym czasow o w k a ta ku m bach  miejscowego 
kościoła.

Z  € « ! « $ < © ś w i a t a .

Odkrywca zarazka raka w ogniu krytyki
Rzekome odkrycie  za razka  ra k a  przez prof. 

Brelunera  w yw ołała  ostrą k ry ty k ę  w kolach 
lekarzy  niemieckich. N a  lam ach pi-m facho­
wych pojawiło się szereg a r tyku łów , po d d a ją ­
cych w w ątpliwość to odkrycie .  Kierownik  
fa rm akologicznego in s ty tu tu  przy un iw e rsy te ­
cie berlińskim prof. dr. Heubner pisze, że prof. 
B rchmer przeprowadza! w tym ins ty tuc ie  b a d a ­
n ia  od dłuższego czasu, jed n ak  z u jem nym  w y ­
nikiem. Dr. Druckerey zaś w swoich w yw odach  
podaje ,  że nie w iadomo, czy prof. B rchm er nie 
b ierze jak iegoś  -g u z a  dobro t l iw ego '1 za naroś l 
rak ow ą .  Również genera lny  sek re ta rz  komisji 
do zw alczania  raka .  prof. dr.  A nler oświadczył, 
że dotychczasow e próby były przeprowadzane 
wyłącznie  na zwierzętach. P róby  jedn ak ,  przy 
k tó rych  był obecny prof. Brehmer. p rzep row a­
dzane  na ludziach, w ypadły niepom yślnie. W  dal 
szych w ywodach uczen i n iem ieccy  zaznacza,ją. 
że rak  nie j e s t  chorobą zaraźliw ą i może być  
w yleczony, jeśli przystąpi się zawczasu do le­
czenia.

Krwawe starcie białych z murzynami,.
W  mieście P rincesse  Aune w  stan ie  Ma­

ry land  doszło do os t rych  s tarć  pomiędzy 200 
b ia łymi a 600 m urzynam i. Pow’odem  a w a n tu r  
było uderzenie  m urzyna  przez białego za ob ra ­
zę. Biali zaa tak o w a l i  m u rzynów  w ich dzieł- 
n icy  p rzy  pom ocy pa lek ,  noży  i kamieni. Mu­
rzyni uciekli z miasta .  P o lic ja  by ła  bezsilna.

Cholera w Rumunii.
W  garn izonie  Mamai a  pod K o n s tan cą  w y ­

buchła  ep idem ja  dyzen te r j i  z  ob jaw am i cholery. 
D otychczas zachorow ało 38 żołnierzy, z k tó­
rych 6-ciu zmarło już. Analiza w ykazała  istnie 
nie zarazka cholery. W ydano szereg zarządzeń 
zapobiegawczych. W  Mamaia zarządzono kwa*- 

I rantannę.

R ow sr na czterech kółkach

w ywołał za in teresowanie  na  w ystaw ie  jes iennej w Lipsku, Dwa dolne kó łka  m ają
zmniejszać w s trząsy  i tarcia.

podobno

rew olwerowym  z tyłu Po lic jan t  zginął na m iej­
scu. Po  dokonan iu  zbrodni, morderca zabrał po 
sterunkowem u karabin i naboje. Za w ykrycie  
mordercy kom enda Policji Państw , w yznaczyła  
nagrodę 500 zł.

SKAZANIE FAŁSZERZY ZNACZKÓW  
STEMPLOWYCH. W Poznaniu zakończyła się

w  Sądzie Okręgowym rozprawa przeciw’ sza jce  
fałszerzy znaczków stemplowych, k tó rzy  m aso ­
wo p rzy  pom ocy chemikal.ji w ywabiali znaki na 
starych znaczkach. Kierownik szajki Myfkow- 
Ski został skazany na 10 m iesięcy więzienia i 
na  polecenie sądu na tych m ias t  a resz to w an y  na 
sali sądowej.  •

BIBLJOTEKA PARTYTUR Z A JĘ T A  PR ZEZ 
SĄD. D y re k to r  te a t ru  objazdow ego Brzeski, zlo 
żył w  p roku ra tu rze  w Poznaniu  doniesienie ka r  

|n e  p rzeciwko b. dyrek torow i opery  poznańskiej 
Wojciechowskiemu, k tó ry  nieprawnie w ystaw iał 
w czasie tournee zespołu opeictkę p, t.: „W i­
ktor ja } jej huzar*’, zakupioną przez Brzeskiego. 
Na sku tek  doniesienia sąd  wydal uchw alę  zarzą­
d za ją cą  zajęci? u dyr.  W ojciechowskiego całej 
Wbij otoki p arty tu row ej ,  znajdującej się w  jego 
posiadaniu. W kolach tea tra lnych  sprawa ta 
w yw ołała  duże poruszenie

  :oOo:-------- -

N O W O . O T W A R T A

mleczarnia — resłauraeja —  kawiarnia,

ZACISZE i i

prgy u lic y  SZEWSKIEJ 27  ( r ó «  plant)

loi kiarowntcfwtffl (k. włiic. Kinami Zwm/ańskiej)
P  W A C Ł A W A  L I P I Ń S K I E G O

palesa znakomite obiady, kalacja oraz śniadania  
wiedeńskie. Kaw? lub herbatp 2 bułki 2 masła  

2 ja ja  oraz miód lob konfitura za 1 zł.

1 * « « ę « « e ( i a e » e w ą , i u b < > « i « < i t » « a « 9 s « ©

Z f ó ż  s k ł a d k ą

na powodzian!

400  osób zginęła na płonęcym statku
W edle  in form acyj o trzym any ch  od człon­

ków  załogi i pasażerów , k tó r z y  wyszli cało 
z k a ta s t ro fy  s t a tk u  „Morrocaste*1, przyczyną  
pożaru , k tó r y  zniszczył s ta te k ,  było  uderzen ie  
piorunu. K a ta s t ro fa  nas tąp iła  w  odległości 8 mil 
od brzegu  N ew  Je rsey .  P łom ien ie  z n ieopisaną  
szybkością  o garnę ły  schody  i  śro dk ow ą  część 
s ta tk u .  K ied y  dano sy g n a ły  alarmowe, koryta- 
rze  i  schody  były  już  ob ję te  płomieniami. Ma­
rynarze nie m ogli zawiadom ić pasażerów, k tó­
rych w iększość jeszcze spała. K ap i tan  statku  
ro zkaza ł  w yb ijać  z pokładu  s ta tk u  okn a  w k a  
binach, by obudzić pasażerów. Silny wiatr, 
który panow ał w  chwili w ybuchu  pożaru, pra­
wie ca łkow ic ie  uniem ożliw iał akcję ratunkową, 
podsycając ogień. Z trudem  zdołano opuścić  
łodzie r a tu n k o w e  n a  morze.

W ed le  ostatn ich  wiadomości, liczba urato­
wanych z k a ta s t ro fy  przew yższa 100 osób. Jak  
wiadomo, na statku znajdowało się 318 pasa­
żerów i 240 łudzi załogi. W ob ec  te g o  należy  
przypuszczać, że w ka ta s tro f ie  u trac iło  życie 
przeszło 400 osób.

Parow iec  ,.Morrocastle“ ubezpieczony był 
na sumę około 5 i pół miljona dolarów, z czego  
2 i  pó ł miljonaw S tan ach  Z jednoczonych, a n a  
pozostała sumę w Londynie .  P rócz  tego ubez­
pieczony był również ła d u n e k  okrę tu .

 oo— —

W  MIEŚCIE O A ISH O JI W  JAPO NJI W Y-  
BUCH). OLBRZYMI POŻAR, k tó ry  straw ił 
500 domów. Rozszerzeniu się ognia  sprzy ja ł  
h u ra g a n o w y  wiatr .

ZARZĄD ZEN IE OJCA ŚW. W S P R A W IE  
KOMUN.II ŚW . W  SO W IETA C H .

W ładze  sowieckie za pom ocą p rz y m u su  pTg, 
oy w dnie św iąteczne u n iem oż liw i ły 'k a to l ik o m  
uczęszczanie do kościoła  n a  n ab ożeń s tw a .  Oj­
ciec sw. uwzględnił te  n iezw ykło  w a ru n k i ,  w  
k tó ry ch  zna jdu ją  się. k a to l icy  w  S ow ie tach  i 
pozwolił na  p rzy jm ow anie  K om unji św. w go­
dzinach wieczornych, aż  de jtóhiocy. K o m u n i­
k u ją cy  mają  od godz. lS - r j  p ow strzym ać  się 
od pokarm ów . (KAP).
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Z teatru im. Sloiacklegif,
„Pom ek z k a if*  —  kom edja  m uzyczna B 
G ranichstaedtena, (Go c inny  w ys tąp  Marjusza 

Maszyńskisgo).

Amerykanin śpieszy się na... urlop.
napisał: Piotr BlackweM.

N ow y Jo rk ,  w~ wrześniu.K o m e d je  muzyczne są dziś w  tea t rach  m ro -  
pe#&kiic-h m odne. T a k a  kom edja  m u z \ \ ' .n a  po ę 7„ -  p-> —  „.Time is inoimy" —
w ię k ś te j  części —  to  w  i-rocie nic więCffi (ko- to Marc angie lskie  p r z y ło w ie  jest G-iaz hasłem 
nad. fanwę z i lu s trow aną  m uzyka,  a niekiedy na życia Ameryki, nad a je  mu ry tm . w v jaśmin 
TPbtlelkką mjzyeziką i tanocm. Są ji-dnak w tym w szystko  naw et śmieszności imerykniiskio. 
no w y m  typie ,  czy  raczej odmianie typij uhwv 1
ró w  scenicznych kom edje  muzyczne o poważ- ” 0 GiłWIla UnOtJ.
n r m  podkładzie  tem a tyczn y m  jak  n. p. .JJpe- Js inieją dwie p r z y c z y n i , dla k tó rych  \m c-
ra  za  t rzy  grosze". N.a ogól jed nak  śą to mniej ryk-ulm sta le  piagrflT zysk ać  na czasie; albo 
lub  więcej zabaw ne  f a r s y  n pr/.ew żsjn-ey-fn e|Vk G>ce dokon ać  więcej p racy , allio przbdłnżyu 
c ie  m uzyczni m i i h o lo g r a f ic z n y m .  Oczywiście, swój w ypoczynek .  N owojorski luisincssman 
bardzo  ważną, rolę o&gty n ać  tu b ;dz ie  także  ściej m a  urlop niż jego  europejski kolega, 
d ek o ra c ja .  |Z.r,\.-zD, zna idzie wohią chwile, ab y  czy

T e a t r  k rakow sk i  da ł  właśnie

niefrasobliw y je s t  jego  s t ró j* M a g n a c i  przem y 
-łowi pracują  z zaioczoiicmi ręk ń w jta i  koszuli 
a ich po rt je rzy  b ry lu ją  w świecących galonach 
ciężkiej Iiberji.

Windy: pxprsss I zwyczajna.

K u

Programy atacyj radiowych.
Ś rod a  12 w rześn ia  1934 ń

K raków , '301.3) G.: 6,45 A u d v c ja  p o ra a n a 
7, W arsz aw y  i Lw ow a; 7,50 K o n c e r t  rek lam ow y 
11,57 S ygna ł  czn.su, he jnał ; 12.03 T ransm is je  z 
W a rsza w y ;  12.10 K oncer t ;  13.00 T ra n sm is ja  z 

' W arszaw y ; 13.05 P ły ty ;  15.30 T ra n sm is ja  z 
W arszaw y ; 15.35 L oka lne  k o m u n ik a ty ;  15.45 

W drapaczach  chm ur jak  na kolei pociągi. F rag m en t te a t ra ln y ;  10.00 T ransm is je  z War- 
mianowicie  w indy  zw yczajne  i pospieszne. j s w w y  i L w ow a; 17.85 P iy ty ;  17.50 T ran sm is ja  

ma się znaleźć nu 53 piętrzg w siada  do ' z W arsz .;  13.00 P ły ty ;  18.10 W indom, bieżące; 
pospiesznej, k tó ra  za trzym uje  się t; lko n a  kąfc 1S.15 T ra n sm is ja  z W arszaw y  i Lodzi; 10.45 

(.zf, dem li) p ię trze  i po 5 przestankfttdi p rzes iad a  Progiwni na d / jeń  nas tępny ;  10,50 W iadom ość '  
Qn‘ się na windę V,w\ eza.jną. idącą z p ię t ra  Ti a pic- spor tow e; 20.00 K oncert  m andolin is tów, 20.15

Kierownik  w indy u Giny- Transm is ja  z Warsz.; 21.30 Odczyt. „N ajs ta rsz() ,v 7;_ tro  i jest na m ie js cu
slrr-Build ing  (własność króla  sam ochodowego) polski

d*ie, w y s ta w ia ją c  k o n u d jy  lmi/.yezną lir. G ra-j j

Hue ęr /ano tnać  sic n a  k r o tk a  przejażdżko m o r - , s " ' ' -n u m u n g  twiasnose. a ro ia  samociuioowegsij po,ski poem at gó rn iczy"; 21.40 Transmisja, Z 
m o . j g a  ^  H;uV;1ri]i>. a]bo ua łvyTtpy Bewmlj . ;  .,]ll0 n y ja s n i l  n iedaw no, że na HO piętro tego g i g a n - , Pozn an ia ;  22.00 Koncert rek lam ow y; 22.15 T r.

ta z

kom u k rzy w d y  ani szkody  nie przynoszące  
k łam stw o ,  k tó re  raczej n azyw a  sit „WAgą" —  
a, w  rzeczy samej je s t  ty lko  głośno w ypow ie­
dz iany m  marzeniem o o/.emś. czego niema, a 
czego się p ragnie .  Wiięc urocza  girlsa k ab a re ­
towa. ma.rzy o szczęściu, k tó re  widzi w  bo gac ­
tw ach ,  p rzepychu , m ałżeństw ie  z jak im ś  ks ię ­
ciem —  a  m arzen ia  swoje w ypo w iad a  głośno, 
ja.ko rzecz już do konaną ,  przed jak im ś panem 
k tó re g o  poznała  w  pociągu. Przedstaw  ia mu się 
n a w e t  jak o  ż o n a  ks ięc ia  B nb’n. ó w  pan  n ie­
znajom y, ocza ro w an y  w dziękiem j niewinnem 
kłamstw em m arzen iem  gir lsy  —  zakocha ł się 
w niej. A  ona w  nim także .  Lfeładają w ięc nie­
szk od l iw ą  in t ry g * : u d a ją  m ałżeństw o ; jak o
tewiewtwo Boi ho w  i c- zjeżdżają, do domu m atk i 
Owej gir lsy . A k ied y  n iezna jom y pa.n przekonał 
s ie  o miłości Maoidy —  czmychnął.  Była to 
o s ta tn i*  p ró b a  miłości,, g d y ż  jeszcze tego  sa­
m eg o  dn ia  Marud razem  z matką, w ch odzą  do 
p a ła c u  ow ego n iezna jom ego, p rzypadk iem  w  po 
c iągu  p oznanego  pa,na, k tó r y  je s t  w  istocie 
ow ym  księciem Bob’em. Ślub odbył się fo rm al­
n ie  i  marzenia  uroczej M aud‘y, k tó re  d o tąd  wy­
d aw a ły  się je j  ja.k w io tk i do mele z k a r t  —  Sta­
ł y  się rzeczyw is tośc ią :  po ko cha ła  księcia  w y ­
sz ła  z a  niego zamąż, p o s iad a  p a ła c  i  b o g ac ­
tw o.

W  kooneajach m uzycznych  n ie  n a leży  szu 
k a ć  p ra w d y  rzeczyw is te j ,  an i  n a w e t  p raw d o p o ­
do b ieńs tw  psycholog icznych . Można też  w  tym  
„D o m k u  z k a r t "  z au w aży ć  remiscen.cję. Urok 
i  oow odzenie  tak ie j  kom edii  m uzyczne j leżą. 
w  bezpośrednich  efek tach , e fek tach  czysto  for 
m « lnvch  i zew nętrznych .

N a  p rzeds taw ien iu  D om k u  z k a r t "  u d e rza ­
ł y  przedew-szystkiem d eko rac je  j k o s t iu m y  po ­
m y s łu  p. K a ro la  F rycza ,  p rzys łon ię te  jakby  tę ­
czą uroczej ba.jki —  i to  od pierwszej odsłony 
■ b a rd z o  ład n y ,  po m y s ło w y  p ro log  z upersoni- 
f ikow an vch  k a r t :  król zab ija  w a le ta ,  k tó ry  za ­
k o ch a ł  się w  damie) w prow adziło  widownię w 
n a s t ró j  ba jk i .  D rugim pfek-tem zewnętrznym 
je s t  tu  reży se r  ja . P a n  K arol W yrw icz  Wiehrow- 
ski.  a r t y s t a  zaa n g aż o w an y  z te a t ru  w ileńskiego 
zap rezen to w a ł się k rak o w sk ie j  publiczności ja ­
k o  reżyser  —  korzys tn ie .  W y k az a ł  dużo po­
m ysłow ośc i i  duwoipu w śntormedjaeh tej k o ­
medii m uzycznej.  T rzeci efekt- zewne.trzny —  
to  g r a  ak to ró w ,  le k k a  i j a k  najswobodniejsza . 
gTa z ilu s t ro w ana  często śpiewem wdzięcznym, 
zaw sze  je d n a k  bez pre tens ji  do... opery  a  na  
w e t  do operetk i.

S z tu k a  G ran ic h s tae d te n a  w zbudziła  na jw ię ­
ce j  z a in te re so w an ia  w  sy tuac jach ,  k tó re  wy 
pra l i  pp .:  Zofja  J a ro sz e w s k a  i Marjusz Maszy li­
ski. P an i  J a r o s z e w s k a  n ie ty lko  przeprowadziła  
św ie tn ie  ro lę  na iw ne j  gir lsy, ale ją nawet, w 
końco-wycli scenach  pogłębiła. F an  Moszyński 
miał w praw dzie  nie w iele  m om entów  efektów 
nyc-ti, k tó re  by  jego t a h r i t  mógł w\ zyskać, 
p rzecież je d n a k  sw ob od ą  i lekkością  gry cza­
ro w a ł  widownię. Dobrą c h a rak te ry s ty c zn ą  H f  
fle-rkn E llen  b y ła  pani \  inn W a le w sk a ,  a epi­
zodyczne sy lw e tk i  pełne komizmu stworzyli 
T’P J  A. TUońska, St.  K o s te c k a  i T .  K ondra t.  
Dużo tem p eram en tu  wniosły w drugiej odsło­
nie pp.: S ta rkó w na .  Dy w ińska  i Biliża.nkn j a ­
ko  girlsy, In te im e d ja  tan ec zn e  W jkonali  pp.: 
Soboltó\vna i W o jn a r .

A N T O M  W AŚKOW SKI.

sztucercm n a  n \ r - |
7 swręgo

i jez ior pó łnocnych. G dy z tak ie j  <>kapudy w r a ­
ca do p racy ,  jes t  oczywiście zaw alony  p iacą .

We tu ta j  przychodzi mu z pomocą niezwykli 
p ra k ty c z n a  o rg an izac ja  życia codziennego w 
A.noryee.

Zantiast listu telefon.
N ajw ażniejszym  w spółpracow nik iem  każde  

go am ery k ań sk ieg o  e-zefa jest. ..  te lefon.
\u to m a ty c z n y  aparat, w- sześciu sekundach  

dokonuje połączenia ; z rozm ow y o d p ad a ją  
wszelkie  ko nw enan se ,  p o w ita n ia  i pożegnania .  
W ypow iada  się do a p a ra tu  to. o co chodzi, 
s łuchaw ko o d k ła d a  się, a za chwilę rozm aw ia  
z kim innym. R o zm ow a z agentem  w Chicago 
czy W aszyng ton ie ,  z zastępcą  f i rm y  w Paryżu  
czy S an  F ranc isco  dochodzi z tą. sam ą  ła tw o ­
ścią, i szybkością  do sk u tk u .  rL San  Francisco  
rozmowa 5 m in u tow a  k o sz tu je  w praw d z ie  9 
dolarów, ale w ie le  m ożna  po-wiedzieć i  u s ły ­
szeć w ciągu 5 m inut,  jeżeli rozm ow a jBBt ber. 
duserów . A  wiele zarob ić?  L is t  do s to licy  K a ­
lifornii k o sz to w a łb y  w prawdzie ty lko  3 cen ty  
am eryk .  a  w ięc  jak żeż  dużo. dużo tan ie j ,  a  tem 
sam em  drożej. Bo proszę  ty lko  zważyć,

norm aln ie  doprow adza  z4. „  , r ,  , i n  i , '■ wtteną. wypaść, w góry  ze sztucercm u a  nil " l " ż,‘' a za  ' betonu
nich i taed tcn .1 p . J  : . .Domek z k a r t  ro d S to w ą  (ltwiNfci lub  p , t rą<ń w  jednem z sw c« °  Pasażera  w o0 sck u n aach  Lrządza nie
faouły  jes t  tu ta j  k h m s lw o .  tak ie  ni winne, t h - L ^ .  ^  1 \ ....... : tak ie  oczywiście, kosztu je ,  ale c/.as jes t  droź-

sz \ .

W arszawy.

Lwów, (377.D G.: D40 Zapowiedź pm^rarrin  
w yk on an iu  ,.'Wosolej/ ta '& |kS  12.05 , .8 ilva  re

n im -' i repi r tu a r  lea i ró w ;  T5 35 Lwow skie  w ia­
domości ekonomiczno oraz g iełda zbożowa; 
15.15 K ą c ;k T.OPP.; 15.-5T) ..5 minut w ia tru  od

darszych

Także u fryzjera nie traci się czasu.
W e fry z jem i m a  się od raza  conajmnit-j j 

z trzema osobam i do czynienia: golarzem, t u * - , 1110117" ' ; ^ '.1 5  Gpowiadania  dla dziaći 
n ik u rzy s tk ą  i m urzynem , czy ieieielem lnttaw. j  ̂ N auk*  sti-noęrafji przez m jo ; -L 3 0  Roz 
K to  musi,  może rów nocześnie  dy k to w ać  list d o i 1110" ' -1, 0 n o n y m  sezonie t n t ia lny m , 
m aszyny .  Jeże l i  to  jes t  potrzeline, to p rzy  wci- ' W arszaw a , (1315) O,: 0,45 Pieśń Kiedy 
śc iu  do fryzjerni zrzuca się ubran ie ,  k tó ro  tym  ra nn e  w s ta ją  zorze"; G.5S G im nas tyka :  7.15
czasem k to ś  czw arty  w zględnie  p ią ty  oczysz- Dziennik p o ran n y :  0.30. 7.08, 7.25 M uzyka po- 
cza, odświeża i p rasu je .  O puszcza jąc  fryzjernic: , rampa z p ły t; 7.35 C h u ilk a  pań  domu; 7.40 Za -
jest. się przeto n ie jako  nowem  w ydaniem  same 
go siebie,

powiedź p rogram u ze L w ow a; 7.50 K oncer t  r e ­
k lam ow y; 11.57 Sygna ł czasu; 12.00 Hejnał,

W JADŁODAJNI POSPIECH RÓWNIEŻ JEST 12.03 W iadom ości m eteor.;  12.05 Codz. prze-
ZŁOTEM. !gh]d pnasy; 12,10 M uzyka czepka z K rako w a;

Jad ło d a jn ie  dzielnic han. Iłowych -wszy-sG-uc 
są , .uas taw ione‘M na czas. P rzy  w ejśc iu  n a b y ­
w asz  kupon ,  op iew ający  na. daną, cenę menu. 
Z a jąw szy  miejsce zam aw iasz  po traw y ,  k tó re  
już  w  20 sek u nd ach  z jaw ia ją  się u a  tw y m  s to ­
liku. K to  umif być, spraw nym  może b y ć aw  8

13.00 Dziennik południowy'; 13.05 P ły ty ;  15.30 
W iadom ości o eksporcie  polskim; 15.35 P rz e ­
g ląd  g iełdowy; 13.15 F rugm dut le a t ra ln y ;  16.00 
M uzyka lek k a ;  10.45 \n d y c ja  dla dzieci ze 
Lw ow a: 17.00 Ret-ilal śp iewaczy; 17.25 P o g a ­
danka. d la  kobie t ;  17.35 P o rad n ik  spor tow y;

m in u tach  po obiedzie. W M u  szefów, ale  tak że  18.00 S k rz y n k a  pocz tow a rolnicza: 18.10 Zycie 
inni p raco w n icy  j a d a ją  w  biurze. A bonam en t,  | k u l tu ra ln e  i a r ty s ty c z n e  s tolicy: 18.15 Recital 

•że t rze  p ła tn y  do dn. 10-go n as tęp neg o  m iesiąca, pna- sk rzypcow y: 18.45 O dczyt gospodarczy  z Lo-
ouje w  tym  w y p a d k u  n a  s e k u n d ę  dokładnie .  

SAMOCHÓD TELEFONICZNIE NA PRÓBĘ.
b a  l is t  w y d y k to w a ć  do m aszyny ,  zanieść do 
sk rzy nk i  pocztowej,  c zek ać  5 dni aż  on do j­
dzie do  San  F ranc isco ,  eona,jurniej ty leż  dni 
n iecierpliw ić się b rak iem  odpowiedzi, a b y  w  
u o d a tk u  o t r z y m a ć  zim ny pap ier ,  g d y  tymoza 
sem z a  9 do la row  zysku je  się 10 dni czasu i 
o trzym uje  odpow iedź  ,,ciepłą",  gdzie  ton  ro z ­
m ó w cy  z d rugie j s t ron y  kab la ,  d robne  słówko. 
v,-ogóle m u z y k a  m ów ionego  słowia, a  czasom 
ak ce n t  jesień ty lk o  w yjaśn ia ją  w ięcej niż "ały 
refera t.

Swoboda stroju przy „praey“ .
G dy się przeprowadź,a. . .operac ję"  trzeb a  

mieć w ygodne  ubran ie .  W  A m eryce  n iem a żad 
nych przepisów, ja k  k to  ma b yć  ubrany  w  cza 
sie p racy .  W y d a w c a  jednego  z najw iększych  
pism codziennych  w  N ow ym  J o rk u  przvjtnuif 
w gwym gabinec ie  w  koszuli,  nie m a ją c  ani 
Krawatki an i  kołnierzyka. W y g lą d a  jakb y  w ró 
cił lub m ia ł pó jść  na  k o r t  ten isow y. W tok u  
rozanowy siedział w sw y m  fotelu  ta k  swonod- 
nie, j a k  mu to  w y pad ło ,  w pew nym  momencie  
w yciągnął n a w e t  n o g ę  na biurko.

Stró j nie  podnosi w A m eryce  niczyjej war- 
tości ani pow agi.  Z do by w a  ja ten .  k ie  ma cos kaza ł ,  że ludzie  spiesznie ż y ją c y  ży ją  dłużej 
w głowie. Można, nawet- powiedzieć, że im w y j P raw do po do bn ie  jest n a to m ias t  w pro s t  przeciw 
żej tam  k to ś  stoi tem  sw obodnie jszy  i bardzie j  nie.

dzi; 19.00 Muzyka salonow a; 19.20 P o g a d a n k a  
ak tu a ln a ;  19.30 D. c m uzyki lekkie j:  19,15 P ro  
gram  n a  dr/.ień n a s tęp n y :  19.50 W iadom ości

Posp iech  u ła tw io ny  je s t  w  A m eryce  tak że  sportowo; 20.00 Muzytei L k i j r  20.45 Dziennik
dzięki tem u. że cole życic g ospodarcze  o p a t te^w ieczo rn e j  20,55 J a k  pra-ruji-iny w Polsce?; 
je-st n a  zaufaniu. Jeżeli p o d y k tu jesz  dcpeiszę do 2 1 .0 0  K o n c e r t  C h o p i n o w s k i ;  21.30 P o g a d a n k a
d aneg o  te lefonu i podasz, swój adres ,  depcsz.a
odęjdzm do ad resa ta ,  a tobie  doręczą  ra-cłmnnk, 
p ła tn y  do dn ia  10-go n as tępn ego  miesiąca. T e ­
lefonem możesz zaż-ądać sam ochodu na  próbę 
i odbyć nim próbną podróż  300 km . Zachodzą  
oczyw iście nadużycia, ale p rocen t  ich je s t  podo 
■bno tok  m ały ,  żc z tego  powodu n ie  myśli n ik t  
opaźniać te m p a  życia . Zresztą- u s ta w y  a m e ry ­
kańsk ie  bardzo surowo k a rzą  udow odnione  osz.u 
atwo.

* *  *

G oraz bardzie j zaw ro tne  tem po  życ ia  zresztą. 
nietyJko w  A m eryce  idzie  w  p a rze  7, do.-konale 
nicm u rządzeń  i upra^zozarni-am życia . Oczywi-1 
śc-ie dila tych ,  kt-óray ta jn ik i  tego m ech a n iz m u : I, 
ch w y ta ją .  P y ta n ie  ty lko ,  .czy te n  sys tem  ciągłej 
g o n itw y  je s t  zdrow szy od pow olnego n u r tu  cza 
sów daw nych .  W  tej g o rączce  s p a la  się przecież 
n a w e t  najodpomipj-szj rekordzis ta .  N ik t  nie  w y

w  języku  olp-ym; 21.10 Rcciia l 7, P oznan ia ;  
22.00 Koncert, rek lam o w y; 22.15 M i m k a  ran. 
28.0(1 K o m u n ik a t  o T urn ie ju  L o tn iczym  w języ­
kach obcych; 23.05 W iadom ości mc+^nroiogicz- 
n e ; -33.10 M uzyka  tam.

Katowice. (395.8) G.: 15.35 W iadom ości go  
spodaroze; 1-5.45 „O wys.-.Ki l ozion: duchow ego 
życia’1; 18.00 „ B er tran d  R u-s r !  w  Tin we} n a u ­
ce";  20.00 Koncert, mań i- jt iuiuńw, 21.40 Recy­
tac je  au to rsk ie ;  23.00 fck jy n k a  pocz tow a  w 
języku  francusk im . tli,! fłi,  u] f

C. H R O N S K Y . 11

Zniekształcenia buanwy ciała.
hvćZniekształeoni.a i w ady  budow y mogą 

w rodzone lub nabyte. Do w iedz  m y ch  należą 
rozm aite  asym etrjo  czaszki, tw arzy, k rzyw a 
szyja ,  skrzywienie nóg. dalej nadlb-zkiw e pal­
ce. p le tw ow atc  zrośnięciu t.yciiże, b ruk kończyn 
Inb pojedynczych  kości tychże  Do wad taH- 
c®aimy również, nadm ienić  owi .sienie ciała, nad
liczbowe pior>i u kobiet . 1 .-lliczłiowo ż i . - b i a __
zwłaszcza szr juo. szpary  skr/.elowe na sz.yji. w ar 
g i  za jęcze  czyli przedzielone s*pa..ą piottową, 
p aszcza  wilcza czyli nieitólśnięcie się podniebie 
nia, c y t t y  derm oidalne, to jes t  to rby , w k tó ­

rych znajduje  się często w łosy, k o s tk i  i zęby, 
ako  w yraz  n iedorozw in ię tego  drug iego  b liźnia­

k a ,  k tó ry  w rósł  w  c-’ało sw -g o  b r a t a  łuh sio­
stry .  Wiele z tych w a 1 poprawin bib  usuw a chi 
rurgjn. zwła-z;<;a jeżeli zabieg tak i  uczyn i sic 
w czas w  młodości. Trzeba w ięc k ażd e  dziecko 
dokładnie, po urodzeniu oglądnąć , by  tak ie j  w a  
d y  nie przeoczyć, gdyż n iek tó re  w ym agają  
w czesuągo  zabiegu.

N abyto  zniekształcę,nia i w ady  pochodzą 
znów z rozm aitych  cierpień dotycząey-ch u k ła ­
du ko s tneg o  .systemu nerw ow ego lub przem ia 
nv  mnterji Urzedewsź-y.ókiem nnleżit tu ta j  zm.ia. 
11 y  rnchity cznc lub gimflicze w kościacłt , bli­
znow ate  przykurczen ia  i zaciągnięcia  tk anek ,  a 
wreszcie w ad y  w yw ołane  z.łym p rzy zw y cza je ­
niem. lub złą po-dnwą przy pracy. Zniekszta łcę  
n ia naby te  mogą pow stać  też  przez wadliwe 
ubranie  np. gorse ty ,  trzewiki albo naw e t są  w y ­
w oływ ane rozmyślnie, np. zmiany to m iy  egasz- 
ki nosa, w arg . nsjsi! Hp„ ja k  to  nleruz u dzi 
kich indów ma niiej-mo. Również i w  w ypad  
kaeh w ad  nałiy tych chirurgja. często tako w e  
usuwa nieraz 7. pomocą, w prost  a.rtystyc-znyi h 
operaoyj n azw an ych  pla-styczuemi. W razie, gdy  
tak a  w ad a  nic da się usunąć  operacyjnie ,  po ­
m ag a  tomu jeszcze o r to p e d ja  sw ojemi rozmaił ( 
mi p rzyrządam i, a p a ra tam i i protezami. O spra- i 
wde tej j ak o  bardzo  y ażnej i c iekawej j.ikot.eź 
lączaoej się 7, tom sprawie kalek  i le c z e n ia ; 
t j c h ż e  pomówimy na Strnmn miejscu. j

Dr. A. Klęsh.

w p o r  i .

P ilska na dzie*vi$tem miejscu.
P o  trzecim  i os ta tn im  dniu  le k k o a t le ty cz ­

n ych  m istrzostw  E u ro p y  w  T u ry n ie  k la s y f ik a ­
c ja  pań s tw  je s t  n as tę p u jąca ;

1) N iem cy —  87 pk t. ,  2) Pml.andja —  75 
pkt., 3) W ęgry .  4) W łoohy, 5) Szwecja, 6) F ra ń  
cja. 7) Holamdja. 8) Nomyegja, 9) Polska..

W czasie zaw odów  Kusoc-iński pokona-ny 
został w  biegu na  5 tys. ni. przez R  o char  d a  
Francją). Phiw-ezyk za ją ł  3 miejsce w  10-eio 

boju. K ucharsk i przyszedł w b iegu n a  800 m. 
czóaty. u s ta n a w ia ją c  n o w y  rek o rd  Polsk i w  cza 
Sie 1 min. 53.4 sek. P o ls k a  7,d oby ła  ogółem 
15 punk tó w ; w  tem  7 przez K usocińskiego, 
4 przez Pławczyka. 3 przez L tw k h a w a  i przez 
K ucharskiego.

PIŁ K A R Z E  LW O W A  pokonali na, avłasnym 
terenie  drugi g a rn i tu r  Ś ląska  3:1 (2:1L

Palec fcoif.
N a  o k o  n ie  u t a l o  s ię  n ic .  t y l k o ,  że  o d ­

d a l e n i e  m i ę d z y  n im i  z m a la ło  na. t r z y  k ró k i ,  
a i e  b y ł a  w  te m  w :elka. n o w i  1^. Ghoę m ilcze ­
li p o  ^ la l in o w ą ,  j e d n a k  ich  s e r c a  sio o b ró  
c i ł y  w  c a łk i e m  p rz e c iw n j rm  k ie m -n k n .  T a k ,  
pozinali p r a w ą  d r o g ę ,  jaka, im P a n  u k a z a ł .

—  K a s  t e  d r o b i a z g i  p o g o d z i ły  —  pr/.Tr- 
z n a je  s ię  O n d re j ,  gjfly w  n iedzieh-  s ie d l i  n a  
kl-ocaioh i  o ie szyb  s ię  ra z e m ,  —  a le  m im o  to ,  
n i k ł b y  n ie  m ó g ł  n a p r z ó d  p rz e p o w ie d z i e ć ,  co  
z o s t a n ie  /, to j  zg-ody, g d y  11 m l o d r r h  8i’sze- 
nićiw w  p r z y s z ło ś c i  m nie jszą ,  m i a r k ą  b ę d z ie  
b łogos law -ić  O jc iec  N ieb iesk i-

K o n i e c ,

Tan ie j niż za cene
& H . E T U  i i i .  K L A S Y  

m«żAmy pedrćż«wać

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT"

m

Od środy dnia 5 b. m. w kinoteatrze „ S  Z T  U  !£

M I L C ,  M ,b E ®  T  T sw° i0i naJwsnanialszBi IcraacjiW  E 3  I  pełnej przepyehn i pikanterji j* ko
Ujrzycie w tym obrazie największą re- 
w eiacę i n*‘orgindniejsz- k o b i e t ę  
*wiatiJ Atrakeja! Wiiriaaiała wvttaw»! 
W głównych rola-h M P Z  W fi 1 7

kobieta która wie czego chce* wystąpi w swoim plerwizym film!e. oraz Capy G raad 
I r i i ib e r l  R a la r d  ntsemuja swoją świetna grą Reżyserii znaki mitego LOWELA SHERMANA. 
Dzisiejsza premiera L A D Y  LOU sMAfi W EST wzbudzi niezaYmdnie koiosalne zainteresowanie.

ICokieta, która wywołała rewolucję!
Najnowsza Sława świata filmowesot

LADY LOU
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t o  slycft
m  M r m t k m m i e .

W to re k  11: P ro t a  i  J a c k a  mm., B ożydara
i Teodory .
W schód  słońca  5.02, zachód 18.02.
D ługość  dn ia  12 godzin  i 44 min.

&roda 12: W aJe r jan a  i Gwidona.
W schód  e ło jca  5.04, zachód  18.
D ługość  d n ia  12 godzin i 40 min.

P IE R W S Z E  OD W IE L U  D N I p o g o d n e  
p o łu d n ie  m ie l i ś m y  w c z o r a j  w  K ra k o w i e .  Z a ­
ch ęc i ło  o n o  w ie lu  K r a k o w i a n  do  udan ia ,  się 
n a  lo t n i s k o  w  Ł u k o w i c a c h ,  b y  p o w i ta ć  d z ie l ­
n y c h  n a s z y c h  lo t n i k ó w  z e m ig ra c j i ,  b rac i  
A d a m o w ic z ó w .

R Z E M IE ŚL N IC Y  N A  P O W O D Z IA N . P a n  
W o je w o d a  k r a k .  p r z y j ą ł  d e le g a c ję  c e c h ó w  
k r a k o w s k i c h ,  p r o w a d z o n ą  p rz e z  w ic e p re z e s a  
Iz b y  R z e m ie ś ln ic z e j  w  K r a k o w i e  p. A. J a ­
rosza-, k t ó r a  w r ę c z y ła  p . W o je w o d z ie  k w o to  
2 .4 5 0  zł. 05 g r .  t y tu ło m  p ie rw s z e j  r a t y  sum  
z e b r a n y c h  w ś r ó d  rz e m ie ś ln ik ó w ,  c z ło n k ó w  
c e c h ó w  -na rz e c z  p o w o d z ia n .

U C Z E S T N IC Y  M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O  
K O N G R E SU  W Y C H O W A N IA  M ORALNEGO  
r o z p o c z ę l i  z j e ż d ż a ć  s ię  d o  K r a k o w a  w c z o ra j  
p o p o łu d n i u .  W  d n iu  d z is ie j s z y m  z w ie d z a ć  
Oni b ę d ą  K r a k ó w  i wezmą, u d z ia ł  w  z e b r a ­
n iu  z a p o z n a w c z e m .  O tw a rc iu  z ja z d u  o d b ę ­
d z ie  s ię  j u t r o  w e  ś ro d ę .  W e żm ie  w  n ie in  
u d z ia ł  m i n i s t e r  o ś w i a t y  p. M . J ę d r z e je w ie z .

G D Y  65 -L E T N I S P A D N IE  Z R O W E R U .
O g o d z .  13.20 w e z w a n o  d o  M ogi lan  P o g o ­
to w ie  R a t u n k o w e  z K r a k o w a  d o  M ich a ła  
K u l ig a ,  szewca, z ul. S ta r o w iś ln e j ,  l i c z ą c e g o  
65  l a t ,  k t ó r y  s p a d ł  z r o w e ru  i d o z n a ł  z ła ­
m a n i a  k o ś c i  b io d r o w y c h .  P o  o p a t r u n k u  p r z e ­
w ie z io n o  g o  do  s z p i t a l a  św. Ł a z a r z a  w  K u t ­
k o w ie .

ALA RM  Z PO W O D U  Z A P A L E N IA  SIĘ  
SM O ŁY . W  p o n ie d z i a ł e k  k o lo  g o d z .  10 ra n o  
z a u w a ż o n o  p o n a d  d a c h e m  k a m i e n i c y  po d
1. 34  p r z y  u l .  D ie t l o w s k ie j  g ę s t e  k ł ę b y  d e ­
m u . P o w s t a ł  p o p ło c h  w  o k o l i c z n y c h  d o m a c h ,  
s ą d z o n o  b o w ie m ,  że  w y n i k i  o g ie ń  n a  s t r y ­
ch u .  W e z w a n o  s t r a ż  p o ż a r n ą .  O k a z a ło  się, 
że  n a  p o d w o r c u  o w e j  k a m i e n i c y  p o d g r z e ­
w a n o  s m o lę  d l a  s m a r o w a n ia  d a c h ó w ,  papą. 
k r y t y c h .  S m o ł a  p o d g r z a n a  z b y t  in ocn o  z a ­
p a l i ła  s ię  i s t ą d  p o w s t a ł  w ie lk i ,  c z a r n y  p ió ­
ro p u s z  d y m u ,  k t ó r y  n a r o b i ł  s t r a c h u .  O g ień

Dziś na ekranie ttitm świetlnego „U C IEC H A " Starowiślna  10.

PARYŻ W OGNIU
2  s e r  t a  a  z a r a z e m  z a k o s z e n i e  a r c y f i i m u

99 N Ę D Z N I C Y
u

2 serja 100 procent lepsza od pierwszej. —  Każdy winien zobaczyć
monumenta ne arcydzieło.

to

N IE W D Z IĘ C Z N A  SŁ U Ż Ą C A . Z w io s a k  
M eiloch ,  k u p ie c ,  zam . p r z y  ul. C z a p sk ic h  
I. 3 , d o n ió s ł  o r g a n o m  P .  P . ,  że s łu ż ą c a  je g o  
N a t a l j a  B o c h e n e k ,  k tó rą ,  p r z y j ą ł  p r z e d  t r z e ­
m a  d n ia m i  d o  s ł u ż b y  s k r a d ł a  m u  p ie r ś c io ­
n e k  z lo t y  w a r t .  100 z ło ty c h  p o c z e m  zb ieg ła  
w  n ie w ia d o m y m  k ie r u n k u .

AM ATO R  T O R E B K I. P o l i c ja  a r e s z t o w a ­
ła  C h r o b a k a  F r a n c i s z k a ,  l a t  21 . p o m .  h a n ­
d lo w e g o ,  z am . p r z y  ul.  R a k ó w  ic k ie j  1. 0, 
z a  k r a d z i e ż  t o r e b k i  d a m s k ie j  z r ę k i  u a  
s z k o d ę  L a u r y  W ilc z e k .  S t a r o w i ś ln a  I. 44. 
w a r t .  48  zł. d o k o n a n e j  n a  ul. S ła w k o w s k ie j  
o g o d z .  2 1 - ’zej.

A R E SZ T O W A N O  A W A N T U R N IK A  K li­
m a s a  S t e f a n a ,  l a t  25, r o b o t n ik a .  Ł ączna .  6, 
z a  w y w o ł a n i e  a w a n t u r y  i b ó jk i  w  czas ie  
k t ó r e j  K l i m a s  u ż y ł  n o ż a  k u c h e n n e g o  i t a ­
s a k a .  *ezem s p o w o d o w a ł  l e k k ie  o k a le c z e n ie  
W ł a d y s ł a w a  Ma-donia. z am . w  B r o n o w ic a c h  
M a ły c h  194, j a k  r ó w n ie ż  za, u s i lo w a u e  z r a ­
n ie n i e  i n n y c h  o só b .  k t ó r e  z d o ła ły  zbiec .

W IA D O M O Ś C I  KO ŚCIELNI.
W  K O ŚC IE L E  ŚW , K R Z Y Ż A  p r z y p a d a  

w  p i ą t e k  d n i a  14 -go  b .  tn. g łó w n y  o d p u s t  
p a r a f j a l n y  z o k a z j i  u ro c z y s to ś c i  P o d w y ż s z e ­
n ia  św . K r z y ż a .  Z  o d p u s t e m  ł ą c z y  s ię  40- 
g o d z in n e  n a b o ż e ń s t w o ,  p o c z ą w s z y  o d  fi-tej 
g o d z i n y  r a n o  w e  ś r o d ę .  5Ye w s z y s tk ie  d n ie  
M sze  św. o g o d z .  6. 8 i s u m a  o go dz .  10-tej.  
n i e s z p o r y  w r a z  z k a z a n ie m  o g o d z .  G-tej. 
Z a rz ą d  k o ś c i o ła  u p r a s z a  o j a k  n a j l ic z n ie j ­
s z y  u d z i a ł  w  n a b o ż e ń s t w a c h .

REPERTUAR KINOTEATRÓW.

Ś W IT : B un tow nik  (Yilma B.mkyj.
W A N D A : E sk im o .

APOLLO: Przedm ieśc ie  (W allace Beery).
SZTUKA: Lady  Lou  (Mac West).
U CIEC H A ' I. P a ry ż  w  ogniu. IT. 2-ga serja 

„Nedzub-y".
SŁONKO: 1. P a ra d a  rezerwistów, II. Kro 

lew&ki sport,.
PROMIEŃ: B ra t  d ja b la  (Flip i Flap).
.4D R IA : . .C e sa r s k ie  ł o w y " .  N a d p r o g r a m :  

R e w  ja.
B A G A T E L A : Dziewczę z gór. N a  scenie re- 

wja p. t. ..Serce K rak o w a  '.
A T L A N T IC : C a łu j  m n ie  jeszcze .
KINO  DOM U Ż O Ł N IER Z A . Od 10 do  

13 brn.: ,.P i e k ł o  z a z d r o ś c i1’
K O P E R T !1 * R T E A T R U  S L O W A C K I*G 0

W to rek :  ..Domek z k a r t 11./ gościnny występ 
M. Maszyńskiego.

ś ro d a :  „D om ek  z k a r t “ , gość. w ystęp  
Maszyńekiego.

Japończyk na powodzian.
We czw artek , dnia. 13 h. m, n godz. 7 wie­

czorem w fali Muzeum Przem ysłowego przy ul- 
Smoleńskiej wysrlosi ]>n polsku odczyt o J» -  
).*o.uji p. ilr. R,jęciu Umeda, profesor In s ty tu tu  
W schodniego w M arsza.wie. Prof. 1 nu da zapo­
zna nas głównie ze sztuka, filozofją i noweini 
prądam i kulturalnemu dzisiejszej Jnpm iji,  k tó ­
re to  dziedziny sa jego specjalnością. Prof. 
Unietla przebywa w Polsce już od la t  12 i o p a ­
now ał język polski znakomicie. IV kotach k u l ­
tura lnych  w arszaw skich  znany on jest, jako  
szczery  pr/.yjaeiel Polaków. "Wielu s tuden tów  
zawdzięcza mu już dokładną znajomość języka  
japońsk iego  i... dobre s tanowiska . Do K rak o w a  
czuje p. Umeda dziwny sentyment.  P ragną łby  
się osiedlić i sfud jow ać w leni mieście, k to r^ c o  
atm osfera  sprzyja ,  jak  sam  oświadczył, n a j le ­
piej p ra c y  um ysłow ej.  Z aznajom iw szy się 

z ogromom klęski,  jaką  byki powódź, p o s ta ­
nowi] w jak iś  sposób przyjść  z pomocą pow o­
dzianom. TY ty m  celu przeznacza  ca łkow ity  do_ 
eltód z odczytu  na powodzian . N iewątpliwie 
osoba pre legenta ,  ja k  i ceł odczytu zachęcą 
publiczność k rako w ską  do jak najl iczniejszego 
przybycia  do Muzeum Przem ysłow ego.

OTWARCIE W Y STA W Y  JESIEN N EJ  
W PAŁACU SZTUKI.

W  niedzielo dnia !) września h. r. o godz. 
12 w  południc o tw a r ta  została  w  pałacu Sztuki 
wielka w y s ta w a  jesienna. U roczystość te z a ­
szczycili swą obecnością przedstawiciele  władz, 
m ias ta ,  un iw ersy te tu ,  sfer a r ty s tycz ny ch  i o b y ­
w atelskich  miasta, oraz w ładze tow arzys tw a .

Goście oprow adzeni przez członków D y ­
rekcji zwiedzali sale P a łacu  Sztuki, w y raża jąc  
sic z uznaniem o w ysokim  poziomie n a d e s ła ­
nych eksponatów .

IPółnocy, s ta łego  przyjaciela Eskimosów, żona­
tego naw et z Eskim oską. Duńczyka P io tra  Ereu 
clienti. Badacz ten poznał Eskimosów nawskruś. 
nauczył się ich języka i obyczajów a po powro 
eie do ojczyzny napisał kilka powieści o życiu 
w krainie A rk tyku .  Z ostatniej właśnie powie 
śni jego . E sk im o '1 w ykrojono seenarjusz, k tóry  
nabyła w ytw órnia  .Metro (i. M. 

i Po wstępnych przygo tow an iach  w yruszyła  z; 
Hollywood w  czerwcu 1932 r. ekspedyc ja  pod 
dowództwem Yan D ykr,  udając  się do Nonie na. 
Alasce. Wyprawa, fi lmowa sk ładała  się z 92 
osób i wiozła 15 w agonów  żywności i ekw ipun­
ku. IV Nonie przesiedli sio w szyscy  na, szkuner 
. .Nanook1’ i pożoglowali na- w yspę  Tellcr, odda 
łona o 22,000 kilometrów od Kalifornii.

Zdjęcia filmowe na Dalekiej P ó łnocy  t rw a ły  
szesnaście miesięcy. Posługiw ano się p rzy tem  
pięcioma samolotami, k tó re  bada ły  okolice lub 
przewoziły na tereny  zdjęć solki Eskimosów, 
zaangażow anych  do filmu.

Yan Dyko. P io t r  Frcin-hen i reszta  członków' 
ekspedycji znosiła po bo ha te rsku  srogie mrozy, 
zadymki śnieżne j tvsz<*lkie inne n iew ygody, dla 
tego też po w ita ło  niezw ykle dzieło film owe, któ  
re przewyższa w szelkie dotychczasow e ob:azy  
z tej dziedziny.

N akręcan ie  . .Esk im o11 ukończono  wr sierpniu 
1933 r., poczem w H ollywood zm ontow ano film. 
k tó ry  tr iumfalnie obiega- obecnie najw iększe 
ek ra n y  św iata ,  budząc podziw' j uznanie dla 
twórczej i artystycznej pracy re-żyswia i w yko  
nawców ról głów nych, którym i są piękne Eski 
moski i dzielni Eskim osi.

W spaniały ten film sprowadzono obecnie  
do Krakowa, a w yśw ietla  go znane, popularne 
kino „W anda’1.

Dziś premjera w Cyrku Staniewskich.
Zapowiedziany pt7.yj.ml w arszaw skiego  

C yrku  S tnniewekirh  ziścił się. Dziś przez cnly  
dzień wre żmudna., p ra c a  na Błoniach obok  
boiska CTaeovii. aby  zdążyć punk tua ln ie  n a  
dzisiejsze wieczorowe otwarcie  Cyrku.

J a k  już zaznaczyliśmy, tym  razem zjechał 
do nas g łów ny oddział Cyrku S taniewskich  
własnym pociągiem, oraz 120 a r ty s tó w  całego 
świata  w raz 7, 200 pracow nikam i te c h n ic z n y m i, 
2 własne orkiestry , własna radiostacja., jednem 
słowem olb rzym .C t r k  oczekuje 3000 widzów' żąd  
nycli sensacji i emocji, tyle bowiem pomieścić tno 
gą olbrzymie namioty. Dz.i.ś wieczorem odbędzie 
się sensacy jna  prem jera  z nowym program em , 
k tó ry  we w szystkich m iastach  całej Polski co­
dziennie ęieszył się niesłabnące® powodze­
niem.

Dziś wieczorem niezawodnie ca la  elita na­
szego m iasta  oraz szerokie m asy  zdążać  będą  
na Błonic. bv na czas o trzym ać  bile ty  n a  to 
fascynujące widowisko jak by  z bajk i 1000 i j e ­
dnej nocy.

8racia Adamowicze w Krakowie.
W czoraj kilka min. po godz. 10 w ylądow ali  

na lo tnisku w Rakowicacli popularni nasi zdo­
bywcy A tlan tyk u ,  b rac ia  Adamowicze. R azem 
7. nimi przybyła  p. Adnmowiezowa, żon a  Bole­
sława. Publiczność, k tó ra  dzięki pogodzie 
w liczbie kilkuset tysięcy przybyła na lotnisko  
natychm iast po wylądowaniu samolotu prz.er. 
wala kordony i zwartym wieńcem otoczyła  w y­
siadających lotników , nie chcąc ich wypuścić. 
Oczywiście wobec nacisku  rozent uzja/.mowa.- 
nogo tłumu nie m ogło się odbyć oficjalne po­
witanie, k tó r e  o rgan iza to rzy  przyjęcia  p lano­
wali. zaraz po opuszczeniu sam olotu  przez, lo t­
ników. Z trudem to ru jąc  im d rogę wśród t łum u 
zdołano u lok ow ać  A dam ow iczów  w  sam ocho­
dzie i odwieźć do k a s y n a  2. p. lotniczego. Tam  
odbyło się w łaściwe pow itanie  i u roczys te  wrę­
czenie sym pa tyczn ym  braciom  honorow ej od­
znaki pułku.

Następnie  lo tn icy  udali się w  korowod7.ie 
sam ochodów  do m ias ta  wśród szpalerów  p u ­
bliczności. serdecznie w ita jące j przedstawicieli  
Polonji am erykańsk ie j .

N a  pow itan ie  Adamowiczów przybyli na, 
lo tn isko  rów nież  przedstaw ic ie le  w ładz  p rezy ­
dent m ias ta  dr. K a p lk k i ,  w  zast. p. w o jew od y  
p. w icewoj. W alicki,  szef D. 0 .  K. Y. płk. Bo- 
lecławicz i wiciu Innych.

M.

Z kin krakowskich.
APOLLO. „Przedm ieście". Główmy boha te r ,  

tego in teresu jącego  filmu, fenom enalny W allace  i 
Becry  jest. bez p rzesad y  jednym  z na jw iększych: 
ak to rów  współczesnych. R ozporządza  bowiem 
bogntą  skalą ekspresji ,  odznaczając  się p ro s to ­
tą ,  bezpośredniością, j żywiołowością. O m aw ia­
ny  film jest n ap o ly  komodją, napoły  dram atom . 
TY. B eery  s tw arza  w  nim im ponującą  k reację  
cz łow ieka o gołębiem sercu i m ocarnej pięści. 
Mając pierwszorzędnych p a r tn e rów  mr osobach: 
G. R afta  i m łodocianego ,T. Coopera, poryw a 
B ecry  widowmię. Bcenat.jusz obfituje w humor, 
akcja, p row adzona jes t  przez reżysera  R. W alsha 
w żwwem tempie. Dobre zdjęcia i dźwięk uzu­
pełniają  c iekawą i obfitującą w  zale ty  ..kine­
ty czn e 11 całość. Nad program  przepyszna bajka 
W alt  a D isney’a w kolorach n a tu ra lny ch  z cy­
klu „Silly Sym phonies"  p t .  „Bal u króla Ćwiecz 
ka". w' k tórym  techn ika  ry su nk u  m chom  ego 
świeci "wielki tr iumf.

Jak powstał film „Eskimo".
Miłośnikom ekranu  zn ane  jest dobrze na z w i 

k o  świetnego reżysera  am ery kań sk iego  TY. S. 
Van D vke’a. k tó ry  przed kilkoma la ty  ' t w o ­
rzył jeden 7. najpięknie jszych  fi lmów egzotycz­
nych pt,, „Białe cienie". Yan D y kę  skierował 
osta tn io  swe kruki na Daleką Póifióc. Tam  po­
w sta ło  najnow sze dzieło jogo. w span ia ły  ftitn 
„Eskimo".

Do wspóijwaey zaprosił Yan D ykę znawcę

Od czwartku
SRMMIfMIlilłlllMIWI

dnia 6 bm. w kinoteatrze „ A d o IRo

Najtiowne arcydzieło ze złotej serji naszych filmów 193435, które przawyizzyło
tychczasowe sukcesy filmowe!

PRZEDMIEŚĆ!! Wspaniały, barwny I wesoły film, 
o zdumiewzjąesj świeżości i roz­
machu, pełen pikantnych przygód, 

frapująca akcja! Szampański humor! — Bajeczne tempo! — Niesłychanie senaacyjne atia- 
kcje ! Najwyłsza klasa artyzmu! — Rekordowy koncert grv aktorzkitj! — Cztery gwiazdy 
pierwszej wielkości: W ALLACE BEERY, F A Y W R A Y , JACKIE COOPER, GEORGE R A F t
Reżyserował: słynny realizator R assul W a ls h . Film ten kroczy na czele tegorocznej prodnkejił

Najnowsze kolorowaW programie: S I L I Y  S Y M P H O N Y
przezabawne M i C K E Y  H O U S E

Akcja krakowskiego Czerwonego Krzyża
na terenach powodziowych.

GOŚCINNE W Y STĘPY  MARJUSZA MO­
SZYŃSKIEGO. Dzisiaj w e wtorek  i ju t ro  w sro 
dę w ys tąp i  znakom iiy  a r ty s ta  te a t ró w  w ar­
szawskich Marjusz- Maszyński w świMucj ko- 
medji muzycznej G raniehstita fena  „Domek 
z k a r t " ,  k tó ra  na dwóch pierwszych przedsta­
wieniach sp o tk a ła  się z go rącem  przyjęciem. 
Obok naszego gościa, udział biorą pp: J a r o ­
szewska i T\. W ir wi cz - TY ich rowek i w rolach 
g łów nych, oraz pp.: Bil iżanka. Dy wińska. Kloń- 
ska , K o s tecka ,  ś t a rk ó w n a .  W alewska. Zalew­
ską, K o n d ra t ,  M0d r7.elews.ki, Pągow sld , TToz- 
niak. T ańce  solowe w yk on a ją  pp.". 1. Soboltów- 
na i E. W ojnar .

„KSIĄŻĘ NIEZŁOMNY" t r ag ed ja  J- Sło­
w ackiego  w ed łu g  Calderona . 7. Der. J .  Osterwą 
w roli ty tu łow ej,  dana  będzie na u ro cz y s 'cm 
przedstaw ieniu  w dniu VI. M ięd zy n a ro d o w eg o  
K ongresu  W yc h o w an ia  Moralnego, w 
13 bm. wieczorem.

czwartek

N a w iadom ość o groźnym w ezbran iu  wód 
na te ren ie  Małopolski po łudniowo-zachodnie j 

i ś rodkow ej,  w  trag icznych  dniach lipcowego 
po topu ,  jedną 7, p ierwszych organizacyj.  k tó r a  
oceniła  pow agę  sy tuacji  i rozpoczęła  owocną 
działa lność, był Czerwony Krzyż a w pierw ­
szym rzędzie jego oddziały  n a  te ren ie  woj. 
k rakow skiego .

Trzedqwszystlcitan Zarząd Okręgowy i od­
działy okręgu k rak .  C zerw onego K rzyża  u ru ­
chomiły  w iasne fundusze w skromnej sumie 
12 tys. 500 zł.

Drugą, tro sk ą  w ładz Czerwonego K rzyża  
było w ysian ie  w teren naw iedzony  klęską  po­
wodzi odpowiednich

EKSPEDY CY J SANITARNYCH.
W skład ich weszło 29 lekarzy. 15 sióstr pogo­
tow ia sanitarnego i sartitarjuszek, oraz 37 sek- 
cyj ratow ników . Tracę jaką  w y ko nah  ci lu ­
dzie w ciągu 10 dni p oby tu  n a  terenie, n a leża ła  
do bardzo ciężkich. Np. na lekarzy przypadało 
średnio udzielenie

70 PORAD DZIENNIE, 
czyli razem oikoło 1.5 tys ięcy  porad.

D rużyny  san i ta rne  Czerw onego K rzyża , 
zajęły  się również dezynfekow aniem  domów, 
k tó rych  oczyszczono 794, oraz studzien, k tó­
rych zdezynfekow ano około 400. Do tego  celu 
zużyto  około

4 TYS. KG. W APNA, 
oraz 200 kg. m ydła. Dwa sam ochody sanitarne 
Czerwonego K rzy ża  przydzielono n a  okrę t  
dwóch m iesięcy dla przewożenia chorych n a  
terenie pow odziow ym .

Ważną rubrykę w akcji sanitarnej stano­
wią

SZCZEPIENIA PRZECIWEPIDE.MICZNE
lekarze  PCK. nie w ykazu ją  cyfrowo ilości 
szczepionych przeciw epidemjom powodzian; 
jed nak że  z posiadanych  informacji od kilku 
Oddziałów PCK. i z rapo trów  n iek tórych  lek a­
rzy  w ynika ,  iż udzielono powodzianom szcze­
pionek podskórnych i doustnych  około 10.000.

Zbiórka żywności p rzynios ła  około 300 kg. 
Odzieży zebrano około 100 tys. sztuk. Działa l­
ność punk tów  sani tarno-odzieżow ych, k tó rych  
było 5 w yraz iła  sic w  w ydan iu

50 TYSIĘCY PORCYJ, 
n a  k tó re  zużyto  okoto 12 tys. kg. różnych  p r o .  
duktów.

Bardzo pom ocnym  w ukcji 1’. C. K. n a  te ­
renach  pow odziow ych był

SZ PIT A L
zorganizow any w e wsi Gręboszów pow. Dąbrów  
skiogo, obliczony n a  10 osób. oraz. ochronka  
dla dzieci w W oli Żelichowskiej, z której ko­
rzys ta ło  około 30 dzieci powodzian.

Dla dokładnie jszego  zob razow an ia  akc j i  
pom ocy pow odzianom  rozwiniętej pyzo z Czet- 
w ony K rzvż m ożnaby  p rzy to czy ć  jeszcze sze- 
reg  cyfr, k tó r e  7. b ruku  m ie jsca  pominiemy. 
Akcja ta  p rzy b ra ła  rozm iary  poważne.

NIE ZAWSZE JEDN AK  SPOTYKAŁA SIĘ ZE 
ZROZUMIENIEM ODPOWIEDNICH  

CZYNNIKÓW.
R ażącym  tego  przyk ładem  je s t  zdarzenie, k tó ­
re p rzy tra f i ło  się członkom  pierwszej ekjpe-
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dyeji ra tu n k o w e j P. C. K. Członkowie jej w sie. j 
dli w K rakowie na pontony w ojskow e, poczem  
w ysadzeni zostali w dniu 19 lipca b, r. w Kur­
sach na w ale ochronnym zewsząd oblanym 1 
wodą! Nic dziwnego, że w tak ich  w a ru nk ach  I 
e k sp e d y c ja  ta  nie mogła począ tkow o rozwinąć i 
ow ocnej działalności. '

Obecnie ak c je  p row adzoną  na  terenie  po­
w odziow ym  przez  C zerw ony K rzyż  objęła  Sek­
cja sanitarna W ojew ódzkiego Kom. Pow . Czer­
w ony  K rzyż  ogran iczy ł się zaś do prowadzenia 
ochronki utworzonej w W oli Żelichowskiej, 
oraz do w ysyłk i na zniszczone tereny odzieży. 

 oo----------

Powszechne opodatkowanie się
rolnictwa na rzecz powodzian.

W yniki specjalnej re jes trac ji ,  p rzeprow adzę  
tlej n a  zlecenie M inisterstwa R olnictw a na o b ­
szarze  5  d o tkn ię ty ch  pow odzią  województw, 
p rz ed s taw ia ją  się nas tępu jąco :

S t r a ty  w inw en tarzach  żyw ych  poniosło w 
przew ażnej mierze ty lko  *-;c-w. k rakow skie ,  w 
k tó rem  zginęło; 92 konie, 846 sz tuk  bydła, 
2.527 sztuk t rzody  oraz około 16 tys ięcy  sztuk 
drobiu i królików. IV mniejszym stopniu ponio 
sło s t r a ty  wojew. kieleckie, a na pozosta łych  te 
renach  pow odziow ych pow ażnie jszych s l r a t  w 
zw ierzę tach gospodarsk ich  nic no tow ano,

O s t ra tach  w inwentrzach m artwych (wozy, 
m aszyn y  i narzędzia  rolnicze) bliższych danych  
b ra k :  informacje  ogólne w skazu ją  jed nak ,  że w 
tej dziedzinie s t ra ty  sa, s to su nk ow o  mniej d o ­
tkliwe.

N ajwiększą bezw zględnie stratą rolniczą te 
renów pow odziow ych jest

zniszczenie plonów.

Ogólny obszar zalewu w 5 w o jew ództw ach , 
do tk n ię ty ch  powodzią (krakow skie, lw ow skie, 
k ieleckie, lubelskie  i w arszaw skie)  w yniósł ogó 
lem 210.416 ha użytków  rolnych, w ozem — 
130.138 h a  czterech g łów nych  zbóż i z iem n ia ­
ków , 18.465 ha koniczyny, 43.508 ha łąk  i pa ­
s t  w-isk oraz 18.305 ha- innych upraw . Jeśli  cho 
dzi o podział te ry to r ia ln y .  to  na w ojew . krakow  
sk ie  przypada 67  proc., lw ow skie  — 16 proc., 
k ie leck ie  —  11 proc., lubelskie  —  4 proc. i w ar  
szaw skie  —  2 proc. P rocen tow o  zniszczenie pi a 
nów  na te renach  powodziiowyeh jes t

najw iększe w zakresie ziem niaków,

dochodząc w  w iększości w ypadków  do 100 pro 
c e n t

T a k  wielk ie  zniszczenia pow odują  k o n iecz ­
ność zorganizow ania  pom ocy rolnej dla p o w o ­
dzian. IV w yniku  odby tych  n arad  "Ministerstwa 

'R o ln ic tw a  oraz ogólnopolskiego kom ite tu  po- 
| inocy  ofiarom powodzi, u s ta lono  nas tęp ,  p lan  I 
1 p rac y :  1) akc ję  poftwcy rolnej p row adzą Izby 
!R olnicze w  ram ach  i w  imieniu wojew . kom ite - |  
| tó w  pomocy: 2) zadaniem Izb Rolniczych jest! 
p ropagow anie  i o rganizowanie  na swym terenie 

I zbiórki ua rzecz powodzian produktów rolnych, 
potrzebnych  do w yżyw ien ia  ludności j inweirta-j 
rzy , oraz dos taw a  nasion i sadzeniaków , 7. w y ­
łączeniom zaopatrzen ia  w ży to  siew ne, które do 
s ta rcza ją  P ań s tw o w e  Z ak łady  Przem yśl owo-Zho 
żowe. Zbiórka p ro du k tó w  n a  terenach niezni­
szczonych powodzią odbyw ać  się p o w inn a  na 
zasadzie

pow szechnego dobrowolnego opodatkowania  
się rolników

w edług  s taw ek : 2 — 6 k g  zboża (zwłaszcza żyta 
i owsa) i do 20  kg  ziemniaków z 1 ha  uży tko  
wanego  grun tu ,  ze zniżką tych  norm do jednej 

j p ią tej dla terenów  leśnych. P o trzebne  do d os ta  
jw y  z zew nątrz  ilości materjału siew nego usta- 
llono ja k  nas tęp u je :  pszenicy ozimej dla wojew. 
krakow skiego 3.700 ton, lw ow skiego 300 ton, 

•zbóż jarych dla w ojew. krakow skiego 3.409 t.. 
sadzeniaków ziem niaczanych 50 tys. ton. .'"a-

D rugi Żyrardów,,
w częstochowskiej fabryce włókiennicza).

S e k re ta r ja t  ok ręg ow y  Chrzęść. Z jednoczenia  
Zaw. w Częstochowie poda je  nas tępu jące  infor 
m ae je  o p rzyczynach  s t ra jk u  w tam t.  fab ryce  
w łókienniczej.

Od kilku  l a t  robotn icy  częstochowskiej f a ­
b ryk i „P e l tz e ry ’1 p racu jąc  dw a dni w tygodniu , 
a osta tn io  n a w e t  jeden dzień, muszą z ro d z in a ­
mi za nęćlzny jednodn iow y zarobek  w yżyć przez 
ca ły  tydzień. D y rek to r  te j fab ryk i H agen, w  
o s ta tn ich  kilku la tach  w ie lok ro tn ie  p rzep ro w a­
dzał redukc je  robotn ików , zw aln ia jąc  zazwyczaj 
lu-dai n ap ra w d ę  biednych, a p ozostaw ia jąc  z a ­
możnych. Po ukończeniu redukcj i  p rzy jm ow ał 
do p ra c y  osobników, p och odzących  z okolicz­
nych wiosek j posiadających częstokroć gospo  
darstwa rolne. P ostępow anie  to spowodowało , 
że ro bo tn icy  rozpoczęli s t ra jk  okup acy jny .  P. H a 
gen. 7. pochodzenia  żyd belgijski, mimo tego, 
że p rzeds taw icie le  robotn ików  na osta tn ie j  kon 
ferencji u inspektora pracy wysunęli kilka pro 
pozycji zm ierzających do z likw idow ania  za ta r ­
gu —  nie chciał z tym i przedstaw icie lam i p e r ­
t r a k to w a ć  i w szystk ie  propozycje zbył milczę 
niem. P oczynan ia  fi. Hagena. o byw ate la  obce­
go  pań s tw a  są. i niewłaściwe i antyspołeczne. 
O mijanie  przez niego obow iązujących u s taw  ro 
botnie-zych. w inno być raz wreszcie przez w ła­
dzo państw ow ą poskromiono.

S tra jk  o ku pacy jn y  w  fabryce  „P e l tz e ry 11 za ­
o s trza  się z k ażdym  dniem, to też  wsknzanem 
jes t,  by w ładze  państw ow e przyspieszyły  in g e ­
rencję  w tej sprawie.

Zaopatrzenia dla robotników 
niezdolnych do pracy.

Z ak ład  Ubezpieczenia E m ery ta lneg o  Rober 
tn ików  przypom ina, że w  myśl a r t .  303 ust.’' 2 
u s ta w y  o ubezpieczeniu społecznem, mają pra 
wo do zaopatrzeń inwalidzkich w w ysokości 29 

jzł. m iesięcznie niezdolni do zarobkowania ro 
bożnicy, którzy w dniu 1 stycznia br. mieli u 
kończone 60 lat życia (urodzeni p rzed 1 . I. 
1874' r.) i przebyli w  ubezpieczeniu em ery ta lnem  
robotn ików  (po 1. I. 1934 r.) przynajmniej 26 
tygodni składkow ych.

j Roszczenia  o zaopatrzen ia  na leży  sk ładać  
w m iejscow ych ubezpieczalniach społecznych.

;Do roszczeń należy  załączyć: a) m e tryk ę  urodzę 
nia, b ) '  zaśw iadczenie  o b y w a te ls tw a  polskiego 
(dowód osobisty ,  w yc iąg  z ksiąg  ludności s t a ­
łej, św iadec tw o  przynależności), cj dow ody, 
s tw ierdza jące  pozostaw anie  w okresie od 1, 1. 
1920 r. do 31. XI). 1933 r. przynajmniej przez 
4 lata w zatrudnieniu, k tó reby  u zasadn ia ło  obo 
w iązek ubezpieczenia  em ery ta lnego  robotników , 
d) zaświadczenie  o b rak u  środków  u trzym ania .

O-sobom. zamieszkałym na obszarze w oje 
w ód z tw a  poznańsk iego  j poujhrsliiego oraz. (Pór 
nftgo Śląska, p raw o  rlo zaopatrzeń  inwalidzkich 
nic przysługuje .

Giełda krakowska.

siona i sadzeniaki ze względu na  konieczność 
dostarczen ia  odpowiedniego do siewu myterja łu  

'm a ją  być zak up yw an e  ze środków  u zyskan ych  
w  akc j i  zbiórkowej: 3) Izby Rolnicze w  wojew. 
mniej do tk n ię ty ch  pow odzią  o rgan izu ją  akcję  
pom ocy  dla tych terenów  a  n ad to  bio-ą pod 
sw ą  opiekę poszczególne, najbardziej poszkodo  
w ane pow iaty wojew-. krakow skiego.

Zycie społeczno-gospodarcze.

Wina sen. Targowskiego
UDZIELIŁ BOUSSACOW I WAŻNYCH U STĘ PSTW  KOSZTEM SKARBU A NIE UZYSKAŁ

REKOM PENSATY.

Sensacy jn e  szczegóły pierwszej „ugody“ 
z B oussac‘iem, zaw arte j  w sierpniu  1932 r. 
przez sen. T arg o w sk ie g o  w- P ary żu  —  teraz 
dopiero w ychodzą  n a  jaw. dzięki za in te resow a­
n iu , ja k ie  wzmogło się po oddaniu  przez p. 
T a rg o w sk ieg o  oceny swego p os tępow an ia  pod 
sąd p a r t y jn y  BBWR. O kazuje  się mianowicie, 
że p. T arg o w sk i  do l is to pad a  1931 roku był 
członkiem  zarządu Żyrardowa. W k ró tce  polem , 
w  okres ie  s t a r a ń  pode jm ow anych  przez rząd 
po lsk i  n a  te ren ie  francuskim  o pożyczkę, w y ­
jechał do Paryża jako nadzw yczajny delegat 
finansow y rządu. A k tu a ln ą  b y ła  w ów czas 
s p r a w a  drugiej transzy pożyczki kolejowej,  
o ra z  b a d a n ia  m ożliw ości nnych t r an sak cy j  Kre 
dytow ych . N a  gruncie  parysk im  dostał się p. 
T a rg o w sk i  w ręce p. A upetica. wspólnika Ron«- 
sa c ‘a., k tó r y  w y s tę p u ją c  w  roli po średn ika  
zdo ła ł  ła tw o  p rz ek o n ać  p. T argow sk iego ,  że 
sp ra w a  p oży czk i  d la  Po lsk i nie będzie p rzed­
s taw iać  trudności ,  o ile sp raw y  sporne z Bous. 
sacMem zostaną po jego m yśli zała tw ione. Szło

o znane  d w a  w yrok i sądów  polskich  na zasa 
dzie k tó rych :  1 ) Boussac winien zył zapłacić- 
rządowi polskiem u miljon franków szw ajc. za 
odbudow aniu  zak ładów  żyrardow sk ich  i 2) unie 
w ażnicue nieprawne nabycie przez Bonssatńa 
akcyj drugiej emisji. P. T a rg o w sk i  zaw arł  u g o ­
dę. n a  podstaw ie  k tó re j  rozłożono B oussac‘owi 
ów miljon franków na 10 rat rocznych bez. pro­
centu zaś w sprawie  akcy j o trzy m ał on zap e ­
wnienie, że wyrok pierwszej instancji nie bę­
dzie egzekw ow any, w zam ian za  co Boussac 
zrzekł się apelacji.  Nie zapom niano  w tej um o­
wie i o pod a tk ach  Ż yrardow a.

IV czasie  tych rokow ań  rozpuszczano po­
głoski. że widoki n a  uzyskan ie  pożyczki przez 
P o lsk ę  są znakom ite ,  a d rug a  t ransza  pożyczki 
kole jow ej „ m u ro w a n a 11. N ies te ty  skończyło  się 
na pogłoskach a trwałą korzyść odniósł jedy­
nie Boussac. P. T a rgow sk iem u zarzucają  po­
nad to .  że jak o  by ły  członek zarządu  Ż yra rdo ­
wa. nie powinien był podejm ować się roli po­
średnika miedzv rządem  polskim a B oussacom ,

Nowa faSa zwolnień
robotników polskich w« Francji.

Z kół emigracji robotniczej we Francj i nad | 
chodzą  a la rm u jące  w iadomości o nowej fali li 
zwolnień Polaków  z kopalń i fabryk. Po  k ró t ­
kim okresie w zględnego spokoju  w sprawie re- 
dukcy j  —  pomijając d ram a ty cz n y  epizod w  L p - 
forest —  zmora zwolnień, ja k  poda je  w y cho ­
dzący  w I.ens -N a ro d o w iec1’, ponownie zawisła 
nad wychodźtwem  potskiem Z różnych słron 
kraju donoszą bowiem o dalszych redukcjach  
i nowych zapowiedziach wyjazdu robotników  
polskich.

Szczególnie wielkie rozm iary  p rzybra ły  te 
re d u k c je  na kopalniach Twa Bruay. Zwolniono 
tam  w ostatnich d n i a c h  kilkuset robotników,! 
w tern bardzo wielu ojców rodzin. Są to prze­
w ażn ie  robotnicy w wieku 50 la t  a więc takich, 
k tó ry m  brakuje  1 — 3 la t  p racy  koniecznych, 
aby zw olniony robotnik m ógł otrzym ać po 13 
latach odpowiednią rentę 7. francuskiego u bez 1 
pieczenia. W ydalen ie  ty ch  robotników  przed'

okresom 15 lat Jest zatem dla nich dodatkow ą  
rzyw dą  oprócz samej utraty ptacy . Masowe 

w yjazdy  z korn-p. B ruay  m ają  n as tąp ić  w  n a j­
bliższych dniach a zan iepokojen ie  p an u je  tern 
większe, że liczba z redu ko w an ych  nie jes t  do­
k ładnie  znana. O zwolnieniach donoszą również 
z Guache w depart. Aisne. T am te jsza  fabryka, 
zwolniła osta tn io  125 robotników przeważtrie 
Polaków , a dalsze transze  są zapow iedziane. W  
Gatiohy zas tosow ano  p rzy  zwolnieniach n iezwy 
k ly  środek. Nieszczęsnych k a n d y d a tó w  popro­
sili... w ylosow ano. R obotn icy  w yciągal i  kar tk i ,  
n a  k tó rych  b y ły  w ypisano słow a „trayalU' I 
„ncn‘\  Kto w yciągn ą ł  k a r tk ę  z „ t r a r a i l ” mógł 
dalej p racow ać ,  k to  zaś z . ,non:’ kończył pracę 
w ubiegłą, sobotę.

Okazuje  się. że ja k  do tychczas, w szystk ie  
zapewnienia i interwencje nie dały zam ierzone­
go skutku. Groźba zwolnień ciągle w isi jak 
miecz Damoklesa na<] głow ą w ych°dźtw a.

 000-----------
Z W Y C Z A JE  W HANDLU SKÓRAMI W 

NIEMCZECH. F irm y za in teresow ane w  handlu 
skóram i m og ą  w biurze Izby przem ysłow o-han­
dlowej w K rakow ie  przeg lądnąć  nadesłane, 
pracz P ań s tw o w y  I n s ty tu t  E ksportow y  do wia 
(lotności Izby ogłoszone n iedaw no przez Izbę 
przem ysłow o-handlow ą w Berlinie zw yczaje  w 
hand lu  skórami.

Kraków 10. września. Giełda. Dołairówk.i 
52.40, do la r  5.18— 520. fun t szt. ang. 26.05— 

'26 .17 . frank, szwajc. 172.25— 173. Berlin 209.50 
210.50. m a rk a  niem. got. 190— 194.

 on-----
W KŁADY W  P. K O. WCIĄŻ ROSNĄ. 
P ocz tow a K asa  Oszczędności zano tow ała  w  

sierpniu dalszy  pow ażny  w zrost w k ład ó w  0- 
szczędnościowych. W zrosły  one o 6.530.768 zł., 
osiągając  po koniec miesiąca s tan  541.700.793 
zł., łącznie zaś z w k ładam i poehodzącem i z w a  
lo ryzacji d aw nych  w k ład ó w  m urkow ych  —  zł. 
565.843.699. J e d n  jczcśiui- ze w zrostem  w k ła ­
dów oszczędnościowych wzrosła i l iczba oszczę 
dzaiącyeh . W  ciągu sierpnia PKO. w yd a ła  —  
33.739 nowych ks iążeczek oszczędnościowych.

Przędzalnie ameryk. odrzuciły arbitraż.
W aszyngton, 10 września (PAT). Pracodaw . 

cy odrzucili zaproponowane przez przewodni­
czącego kom itetu strajkow ego przemysłu w łó­
k ienniczego Gormana warunki arbitrażu.

Warunki pracowników.
W aszyngton, 10 września. (PAT). P rzew o­

dniczący kom ite tu  strajkow ego Gorman zapro­

ponował powołanej przez prezydenta Roose- 
velta  kom isji arbitrażowej warunki, n a  k tó ry ch  
s t r a jk u ją c y  go tow i są przystąpić do rokowań. 
W arun k i  te  są nas tę p u jące :  o b rady  a rb i tra żo ­
w e rozpoczną się najpóźniej w poniedziałek, a 
do ezasu ogłoszenia  decyzji komisji a rb i t r a ż o ­
wej w szystk ie  przędzalnie zostaną zam knięte.
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Od czego powinna się zacząć współpraca?
PYTA JĄ  FRANCUSCY W IERZYCIELE ROSJI.

Paryż, 10 września (PATi. „Le P etit Jotir- 
nal“ porusza  sprawę w ierzytelności francuskich  
w Rosji i zapy tu je ,  czy w  chwili, gdy  mówi się 
tyle o w spółpracy  7, Sowietam i i przyjęciu ich 
do I J g i  N arodów  nie byłoby w skazane poru­
szyć także tej spraw y. Dziennik zw raca  uw agę, 
n a  to. że is tnieje sp ec ja ln y  ko m ite t  pod prze­
w odnic tw em  de Monziego, k tó ry  mn n a  celu

obronę interesów francuskich posiadaczy obll- 
gacyj rosyjskich i kończy stwierdzeniem , że 
Francuzi, którzy pow ierzyli Rosji sw e z tni 
dem uskładane oszczędności, uw ażają, iż 
w szelka polityka w spółpracy powinna być po 
przedzona uregulowaniem  w ierzytelności tran 
cuskich.

Dotąd nieustalona lista ofiar pożaru
na amerykańskim parowcu „Morrocastle“ .

N o w y  J ork , 10 w r z e ś n i a  (F A T ) .  D o t y c h ­
c z a s  z n a le z io n o  w  m o r z u  181 zw ło k  ofiar  
k a ta s tro fy  parow ca  „M orrocastle11. L ic z b a  
o f ia r  j e s t  j e d n a k  w ię k s z a  p o n ie w a ż  n ie  p r z e ­
s z u k a n o  je szc ze  k a d ł u b a  p a r o w c a ,  w  k t ó ­
r y m  z n a jd u j e  się z a p e w n e  w ie le  z w ę g lo n y c h  
zw ło k .  L ic z b a  o c a lo n y c h  w y n o s i ,  w e d łu g  
o s t a tn i c h  d a n y c h  333  o so b y . T o w a r z y s tw o  
o k r ę t o w e ,  k t ó r e  j e s t  w ła śc ic ie le m  ..Morro- 
c a s t l e “ u w a ż a ,  iż p r z y p u s z c z e n ie  j a k o b y  p o ­
ż a r  p a r o w c a  p o w s ta ł  od u d erzen ia  p ioruna  
je s t  m a ło  p raw d op od ob n e . Z a p e w n e  p r z y ­
c z y n ą  o g n ia  b y ł  n i e d o p a ł e k  od p a p ie r o s a ,  
r z u c o n y  n i e o s t ro ż n ie  w  bibljo tec.e  o k rę to -  
w e j .

O c a le n i  p a s a ż e r o w ie  z w ie lk ie m  u z n a ­
n iem  i p o c h w a ła m i  o p is u ją  z a c h o w a n ie  się 
k ap itan a  W arm sa, k tó ry  b o h a tersk o  trw a ł 
przez  19 god zin  na m o stk u  k ap itań sk im ,
k ie r u j ą c  a k c j ą  r a to w n ic z ą .  —  W y c z e r p a n y  
n a d m i e r n y m  w y s i łk ie m  k a p i t a n  W a r m s  ze ­
m d la ł  n a  p o s t e r u n k u .

Co wykaże śledztwo?
N o w y  Jork  (P A T ) .  W  d n iu  d z is ie j s z y m  

w ła d z e  rozp oczn ą  ś le d z tw o  w  sp raw ie  k a ­
ta stro fy . Z a d a n ie m  ś l e d z tw a  je s t  u s t a le n i e  
p r a w d y  co d o  p rzyczyn  k a ta s tro fy  i z b a d a ­

n ie  k r ą ż ą c y c h  pog do sek  n a  t e m a t  -w y pad ­
k ó w ,  j a k i e  s ię  r o z e g r a ły  n a  o k rę c ie  o d  
chw ili  s p o s t r z e ż e n i a  o g n ia  d o  c z a s u  p r z y b y ­
c ia  ok re . tów  r a t o w n i c z y c h .  M ów i się o  sa b o ­
tażu , o n i e d o p a ł k u  p a p ie r o s a ,  lecz  w ła ś c i w a  
p rzy czy n a  o g n ia  je s t  je szcze  n iezn a n a . M ó­
w ią  że p o m i ę d z y  m o m e n te m  w y k r y c i a  o g n ia  
a  w y s ł a n i e m  s y g n a ł ó w  „S .  O. S .“ u p ły n ę ło  
45 m inut. K ilk u  p a s a ż e r ó w ,  k t ó r y c h  z n a l e ­
z iono  n a  w y b rz e ż u ,  sk a rży  s ię  g o rzk o  na  
z a ło g ę  ok rę tu , k t ó r a  p o z o s t a ł a  g łu c h a  n a  
w o ła n i a  w a lc z ą c y c h  w  m o rz u  p a s a ż e r ó w ,  n ie  
p o z w a la j ą c  im z a ją ć  m ie js c a  w  ło d z i a c h  r a ­
tu n k o w y c h .  O s t a t n i e  c y f r y  g ło s z ą ,  że  n a  
560  o só b  z n a jd u j ą c y c h  s ię  n a  o k rę c ie ,  ura­
to w a n y c h  zo sta ło  22 0  p asażerów  i 169  o sób  
za ło g i. Z m a r ły c h  z a te m  i z a g in io n y c h  bez  
w ie śc i  j e s t  171 osób .

Ponowne trzęsienie ziemi w Algierze.
A lg ier , 13 w rz e ś n ia  (P A T ) .  W  różn ych  

p u n k tach  A lg ieru  n o to w a n e  są  w  da lszym  
ciągu  trzęs ien ia  ziem i. L u d n o ś ć  w- p o p ło c h u  
o p u sz c z a  s w o je  d o m o s tw a  i ob ozu je  p o d  go -  
łem  n iebem .-
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G en ew a , JO  w r z e ś n ia  (P A T ) .  P o  p r z e m ó ­
w ie n iu -  -m,inr B e n e sz a  i k r ó t k i e j  p rz e r w ie  
z g r o m a d z e n ie  d o k o n a ł o  w y b o ru  sw e g o  prze­
w o d n ic z ą c e g o . P r a w i e  j e d n o m y ś l n i e  49  g lo -  
la m j .  n a  -51 w a ż n y c h  g ło s ó w  w y b ra n y  zo sta ł 
szw ed zk i m in . sp raw  zagr. S an d ler .

. J a k  s ł y c h a ć  m in .  S an d ler  p o  p rz y j e ź d z ie  
d o  G e n e w y  z  p o czą tk u  n ie  ch c ia ł s ię  z g o ­
d z ić  na o b jęc ie  p rzew o d n ic tw a  z g r o m a d z e ­
n ia .  W  z w ią z k u  z t e m  w y p ł y n ę ł a  k a n d y d a ­
t u r a  p. P o lit isa , j e d n a k ż e  w  o s t a tn i e j  chw ili  
w  c z a s ie  p r z e r w y  w  p o s i e d z e n iu
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n a  w y s u n ię c i e  j e g o  k a n d y d a t u r y .
P o  k r ó t k i e m  p r z e m ó w i e n iu  n o w o o h ra i i c -  

g o  p r z e w o d n ic z ą c e g o ,  k t ó r y  d z i ę k o w a ł  z a  
w y b ó r ,  z g r o m a d z e n i  u k o n sty tu o w a li k o m i­
s je  w  lic zb ie  p ięc iu . K o m is ja  t r z e c ia  r o z b r o ­
je n io w a .  p o d o b n ie  j a k  w  l a t a c h  1082/31$ n ie  
z o s ta ła ' '  U k o n s ty t u o w a n a .  a  to  ze  w z g lę d u  
n a  ' t r w a n i e  k o n f e r e n c j i  r o z b ro je n io w e j .

Przedstawicielstwo polskie w komisjach,

G en ew a , 10 w r z e ś n i a  (P A T ) .  D e le g a c j a  
p o l s k a  b ę d z ie  r e p r e z e n t o w a n a  w  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  k o m is j a c h  p rz e z  n a s t ę p u j ą c y c h  d e l e ­
g a t ó w :  p ie r w s z a  k o m i s j a  (k w c s t jo  p r a w n e ) ,  
d e l e g a t  rnin. R a c z y ń s k i ,  z a s t ę p c y  r a d c a :  S o ­
b o le w s k i ,  r a d c a  K o m a r n i c k i  i r a d c a  K u lsk i .  
d r e '  *. k o m i s j a  ( s p ra w y  t e c h n ic z n e ) ,  d e l e g a t  
dr. C h od źk o , z a s t ę p c a  r a d c a  D e n is ,  czw a rta  
k o m i s j a  (b u d ż e t o w a ) ,  d e l e g a t  m in. M od ze­
le w sk i, z a s t ę p c a  p. K a l iń sk i ,  k o m i s j a  piąta  
( s p r a w y  sp o łe c z n e ) ,  d e le g a c i  d r .  C h o d ź k o  
i s e n a t o r k a  H u b ic k a ,  z a s t ę p c y  p. W ó y to -  
w icz  i G ra b iń s k a ,  k o m i s j a  szó s ta  ( p o l i t y c z ­
n a ) ,  d e le g a c i  m in .  B eck  i m in . P a czy ń sk i, 
z a s t ę p c y  d r .  C h o d ź k o ,  d y r .  D e m b ic k i ,  d y r .  
G w ia z d o w s k i ,  r a d c a  K o m a r n ic k i ,  r a d c a  Z a ­

le s k i  i r a d c a  K u ls k i .
 X X -------

Gwałtowna burza nad Szwajcarią.
L u cern a , 10 w r z e ś n i a  (P A T ) .  W c z o r a j  

w ie c z o r e m  n a d  j e z io re m  C zterech  K a n to n ó w
1 o k o lica m i p rzesz ła  n ie z w y k le  siln a  burza,
p o łą c z o n a  z u l e w n y m  d e sz c z e m .  —  S z e re g  
m ie j s c o w o ś c i  s to i  po d  w o d ą .  P o d  A rth  
G o łd a u  w y k o le i ł  s ię  p o c ią g  p o d m ie j s k i .  7 
o s ó b  o d n io s ło  r a n y .

Ciężki wypadek w górach.

B a z y le a , 10 w r z e ś n i a  (T e ł.  w ł.) . Z m ie j ­
s c o w o śc i  G letsch  d o n o s z ą  o n ie s z c z ę ś l iw y m  
w y p a d k u  j a k i e m u  u le g ło  5 tu r y s tó w  z B a ­
z y le i  p o d c z a s  t r u d n e j  p a r t j i  n a  G a le n s to c k .  
P o d c z a s  w s p i n a n i a  się na śc ia n ę  lo d o w ca  
R o d a n u , t u r y ś c i  ci sp ięc i  p o m i ę d z y  s o b ą  
l in ą  runęli z e  zn a czn ej w y so k o śc i, p rz y c z e m
2 p o n io s ło  ś m ie rć  n a  m ie js c u ,  t r z e c i  z m a r ł  
w k r ó t c e  p o  w y p a d k u ,  c z w a r t y  o d n ió s ł  c ięż ­
k ie  a  p i a t y  lż e jsz e  r a n y .

P. Targowski nie był pośrednikiem rządowym.
W arszawa, 10 września  (PAT). W związku 

z pogłoskam i prasy  opozycyjnej n a  t l e  sp raw y  
żyrardow skie j .  P o lsk a  A gencja  Tde.gr.  upoważ­
n iona zosta ła  do  Kategorycznego stwierdzenia, 
iż nieprawdą jest, jakoby przyznanie tow arzy­
stwu zakładów  żyrardowskich pewych ulg w za 
kresie spłat i należności miało zw iązek z ukła­
dami o drugą transzę pożyczki kolejowej. Spra

przedtem i żadnego związku między tem i spra­
wami nie było. Żaden też z czynników rządo­
wych nie uczynił n igdy  p. sen. Targow sk iego  
pośrednikiem między rządem a p. B oussaciem  
i p. Targow ski nie  pośredniczył w  żadnym  
absolutnie  uk ładzie  mającym  za przedmiot, spr.i  
we żyrardowską. —  (l/w  .„Gł. bliższo w y­
jaśnienie roli p. smi. T argow sk iego  na  sfr.

w a  tej t ranszy  byki już całkowicie w yjaśn iona  i VI. w art. „W ina .sen. Targowskiego" .

Czeski projekt neutralizacji Austrji.
(T e lo g r .  P o l.  \ g .  rl e l e g r . ,.

W iedeń. ,,N ene Preie Presse" podaje za ,,\! anchester Guardian", że min. Benesz zamierzą 
przedstawić w Genewie projekt zneutralizowa nia Austrji. Dobrze poinformowane koła au- 
strjaekie zaznaczają, że wiadom ość, podana przez „Manschester Guardian" n:e jest nową. 
Rządy austrjackie odnosiły się dotychczas uje mnie do tego rodzaju planów.

Podwyższenie japońskiego budżetu
wojskowego.

L on d yn , 10 w rz e śn ią  (Teł. wł.) . „ T in ie s“ don osi z  T o k io , źe  jap oń sk i b u d żet w o j­
sk o w y , k tóry  m ia ł b yć  w  p rzysz łym  roku  b u d żetow ym  p o d w y ż sz o n y  do n a jw y żej 56 0  
m iljon ów  y en , ku  p ow szech n em u  zd u m ien iu  u sta lo n y  zo sta ł d e fin ity w n ie  w  w y so k o śc i  

6 2 6  m iljon ów  y e n  (o k rą g ło  9 5 0  m iljon ów  z ł.) . W  sto su n k u  do  b u d żetu  b ieżą ce g o  p o d ­
w y żk a  w y d a tk ó w  w o jsk o w y c h  w y n ie s ie  za te m  177 m iljon ów  y en .

Anerikiitekk: irwciacjc
o a ni tri! h. ambasadorze w Moskwie.

W arszaw a , 10 w rz e ś n i a  (ToleF.) K o r e s p o n - 1 m ies ięczn ie  do 5 .000  d o la ró w , szm u g lu je  się
d e n t  a m e r y k a ń s k i e g o  d z i e n n i k a  „C h icago  (zatem  do R osji tą  d rogą  2 5 0 .0 0 0  rub l i ,  p rz y -  
T ribune * ]>. D onald  D a y  w y stą p ił z  se n sa - ,c z e m  k u p u j ą c y  p ł a c ą  z a  ru b le  n ie  g o tó w k ą  
cy jn em  osk arżen iem  p rzec iw k o  am eryk ań  a c z e k a m i  n a  G e n e ra l  T r u s t  C o m p a n y  of 
sk ien u i am b asad orow i w  M oskw ie min. W ił P h i l a d e lp b i a .  W  d a ls z y m  c ią g u  s w y c h  n ie -  
liam  C. B u llitto w i. Red. D a y  z k o ń c o m  s i e i - j z w y k ł y c h  r e w e ł a e y j  D a y  s t w i e r d z a ,  ż.c szimt 
p n ia  o p u b l i k o w a ł  s e n s a c y j n ą  k o r e s p o n d e n -  jg l o w a i ń ę m  w  waliza-ch d y p lo m a t y c z n y c h  zaj 
c j q z W a r s z a w y  w  .,C h icago  T ribune"  p n d jn iu je  s ię  n ie t y lk o  60  c z ło n k ó w  a m b a s a d y
t y t u ł e m  „W illiam  C. B u llitt , am b asad or U. 
Ś. A . szm u g lu je  ruble so w ie c k ie  do R osji" .
W  k o r e s p o n d e n c j i  te j  k o r e s p o n d e n t  s lw ie r -

am erykam skiej w  M oskw ie a le  i inn i d y p lo  
m aci a k red y to w a n i w  M osk w ie. Z daniem  
D a y a .  rów n ież  liczn i zagran iczn i k oresp on -

dza ,  że  p. B u l l i t t  za p o ś r e d n ic tw e m  s z e r e g u  j d en ci p rasow i, p rzeb y w a ją cy  w  M osk w ie czy  
a g e n t ó w  zakupuje n a  czarnej g ie łd z ie  w  W ar n ią to  sam o. R ząd  so w ie c k i  p a t r z y  n a  to
sz a w ie  o lb rzym ie  ilo śc i rubli so w ieck ich ,  
k tó re  są , jak  w iad om o, w a lu tą  praw ie w v -

p rz e z  p a łc e ,  t r z y m a j ą c  w  te n  sp o s ó b  w  g a r ­
ści d z i e n n i k a r z y  i s k ł a n i a j ą c  ich  d o  w y .y r la -

łą czn ie  w ew n ętrzn ą
d a j ą  p r a w ie  ż a d n e j

Zajście z prokuratorem Barcelony.
B a rce lo n a , 10 -w rześn ia  (P A T ) .  A r e sz to ­

w a n y  p rz e z  w ła d z e  k a t a l o ń s k i e  za  o b ra z ę  
p o l ic j i  m ie j s c o w e j  prok u rator  S an ch o  z o s t a ł  
w czo ra j w y p u sz c z o n y  z aresztu . W ł a d z e  k a -  
f a l o ń s k ie  tw ie r d z ą ,  że  S a n c h o  n ie  b y ł  a r e s z ­
t o w a n y ,  a  t y l k o  z a t r z y m a n y .  N ie m n ie j  j e d ­
n a k  s p r a w a  t a  w y w o ł a ć  m o ż e  n o w y  p o w a ż ­
n y  k o n f l i k t  z M a d r y t e m .

Zaniepokojenie o syna prez. ftoosevelta.
B o sto n , 10 w r z e ś n i a  (P A T ) .  Ż y w e  z a n ie ­

p o k o je n i e  s p o w o d o w a ł  brak w ia d o m o śc i o 
sy n u  prez, R o o se v e lta  J a m e s i e ,  k t ó r y  b r a ł  
u d z i a ł  w  w y śc ig u  ża g lo w c ó w . N a  p o s z u k i ­
w a n i a  w y s i a n o  s z e r e g  s t a t k ó w  i łodz i .  P o  
7 -m iu  g o d z in a ch  u sta lo n o , że  z p o w o d u  n i e ­
p o g o d y  m ł o d y  R o o s e v e l t  s c h r o n i ł  s ię n a  
s w y m  ż a g lo w c u  w  P ortlan d  ( S t a n  M aine).

Nowy gaz amerykański.
N ow y Jork, 10 w rześn ia  (Tek). Na d o ro c z ­

n ym  kongresie am ery k ań sk ieg o  to w arzy s tw a  
chem icznego dr. George Cady z U. S. Rubber 
Company przedłożył now y gaz trujący, k tó ry  
w  formie sk on cen trow ane j  może być u ży ty  tak  
że ja k o  materjal w ybuchow y. Gaz ten  sk łada  
się z n it rogenu .  fluorynii i tlenu.

Skutki posuchy w kanadzie.
Londyn, 10 w rześn ia  (Teł.) Z O t taw y  do­

noszą.. ze w niosek  w ładz p row in cy j  Manitobn 
i Saskatc .hevan rząd kanadyjski zgodził się 
przeznaczyć na rzeź 125 ty s ięcy  sztuk bydła  
z okolic, które najw ięcej ucierpiały z powodu 
długotrw ałej posuchy. Zarządzenie  w y d a n e  zo­
sta ło  z pow odu katastrofalnego braku paszy.

a zag ran icą ,  n ie  p o s ia -  n ia  ż y c z l iw y c h  k o re s p o n c le n c y j  z R o s j i .  K o- 
w a r to ś c i  r e a l n y j .  R u b le  r e s p o n d e n c j a  a m e r y k a ń s k i e g o  d z i e n n i k a r z a  

so w ie c k ie  n a b y w a n e  są  w  W a rsza w ie  za  | w y w o ła ła  w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  o lb rzy ­
m ie  w rażen ie . J e s t  to  p r a w d o p o d o b n ie  p ie r w  
sz y  w y p a d e k  w  S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
o sk a rżan ia -  a m b a s a d o r a  a m e r y k .  p r z e z  o b y ­
w a t e l a  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h .  T r z e b a  z a ­
z n a c z y ć .  że  am b asad or  B u llitt u w a ża n y  b y ł 
za w ie lk ie g o  p rzy ja c ie la  S o w ie tó w , g d z ie  
p r z e b y w a  od 8 -m iu  m ie s ię c y .  W a lc z y ł  on ju ż

g ro s z e  i p r z y w o ż o n e  do R o s j i  w  w a l iz a c h  d y  
p lo m a ly c z n y c h .  O p ró cz  t e g o  w  ty c h  w a l i ­
zach  d y p lo m a ty c z n y c h  j a d ą  d o  M o s k w y  poń  
czo c liy  jed w ab n e, b ie lizn a  sz y n k i i t- :1. .Tak 
w ia d o m o ,  w a l iz y  d y p lo m a ty c z n e  n ia  p o d le ­
g a j ą  k o n t r o l i  celne j.  W a l i z a  tak a .  z a w ie ra  
do  20  i w ię c e j  p a c z e k  z ró ż n y m  to w a re m .
D z ie n n ik a r z  a m e r y k a ń s k i  s t w ie rd z a ,  że  za -  od k i l k u  ł a t  w  A m e r y c e  o u z n a n ie  S o w ie tó w
k u p y n i liii. so w ie c k ic h  w  W a r s z a w ie  s i ę g a ją  p rzez  r z ą d  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

Tajemnicza eksplozja na spalonym statku.
N ow y Jork 10. w rześnia  (PAT). Z Asbuiy  

Park donoszą, że dzisiaj rano w kadłubie zni­
szczonego przez pożar parowca „Morrccast!?1 
nastąpiła straszna eksplozja. P rzyczyny  ta jem ­
niczej eksplozji sn n iew yjaśn ione. Siła. w yb u­
chu była  bardzo  w ielka j w r z u c i ł a  na  znaczną 
w ysok ość  części ok rę tu  oraz zwęglone urządze­
nia  w ewnętrzne .

Dalsze szczegóły.
N o w y  J o rk , 10 w r z e ś n i a  (Tel.  wł.). P ło ­

n ą c y  w cią ż  je sz c z e  p arow iec  a m e r y k a ń s k i  

„M orrocastłe“ o s a d z o n y  z o s ta ł  o b e c n ie  n a  
m ie l iźn ie  w  o d le g ło śc i  00  m e t r ó w  od b rz e g u  
w  p ob liż u  A s b u r y  P a r k  (N e w  J e r s e y ) .  Górne 
p o k ła d y  i p o k ła d y  k a ju to w e  sp ło n ę ły  d o ­
szczę tn ie , t a k ,  że  p o z o s t a ły  j e d y n ie  części 
ż e la z n e  i p o k r z y w i o n e  t r a w e r s y .  •—  M orze 
u sp o k o i ło  s ię  n ie c o  i s t a t k i  h o lo w n ic z e  p r z y ­
s t ą p i ł y  d o  p o s z u k i w a n i a  n a  w o d z ie  d a ls z y c h  
ofia r .  S t r a ż e  o g n io w e  p r a c u j ą  w  d a ls zy m  
c ią g u .  G łęb sze  p o k ła d y  i m a g a zy n y  ład u n ­
k o w e  s ta n ę ły  w  p łom ien iach  d op iero  w c ią ­
g u  n ied z ie li. D ziś  ro z p o c z ę ły  w ła d z e  ś l e d z ­
tw o  ce lem  u s t a l e n i a  p r z y c z y n y  p o ż a ru .  Ofi­
c e ro w ie  o t r z y m a l i  r o z k a z ,  a b y  p rzed staw i­
c ie lo m  p rasy  n ie  u d zie la li ża d n y ch  inform a- 
cy j w  sp raw ie  p ożaru . D z ie n n ik i  w y r a ż a j ą  
zd z iw ien ie , d la c z e g o  d op iero  w  g o d z in ę  P °

w y b u c h u  p o ż a r u  u d e r z o n o  n a  a la r m .  Ze 
s t r o n y  z a ło g i  w s k a z u ją ,  że  n ie  ch c ia n o  
w c z e ś n ie j  a l a r m o w a ć  p o d r ó ż n y c h ,  g d y ż  p o ­
c z ą t k o w o  z d a w a ło  się, że  p o ż a r  z o s ta n ie  
o p a n o w a n y .  A la rm o w a n ie  p o d r ó ż n y c h  d o ­
p r o w a d z i ł o b y  d o  p o p ło c h u ,  k t ó r y  u n ie m o ż ­
l iw i łb y  a k c j ę  r a t u n k o w ą .  T-iczba o f ia r  n ie  
z o s t a ł a  je s z c z e  u s t a lo n a .  W e d le  l i s ty  o g ł o ­
sz o n e j  w  n ied z ie lę  w ie c z ó r  p rz e z  d y r e k c j ę  
T o w a r z y s t w a  W a r d - L i n e .  do  k t ó r e g o  n a l e ­
ży  . .M o r ro c a s t le " .  d o ty c h c z a s  w y r a t o w a n o  
° 2 t  n o d r ó ż n v c h .  171 lu d z i  z a ło g i  i 9 o f i c e - . . . „ e r .
ró w .  Z a b i t y c h  j e r t  45  o só b .  a  M f i n i o n y c h I m , t  Co5='n a - 
52  p o d r ó ż n v c h  i 59 lu d z i  za ło g i .  ---------- 0 0 00Q 0 ~

Otwarcie „Targów W ołyńsk ich ".
R ów n e, 10 w rześn ia  (P A T ) .  W  n ie d z ie le  

o d b y ło  s ię  w  R ó w n e m  o tw a r c i e  5 T argów  
W o ły ń sk ich . Na u r o c z y s to ś ć  p r z y b y ł  p. m in . 
spr .  w e w n .  Z y d r a n - K o ś e i a łk o w s k i  w  t o w a ­
r z y s tw ie  w o je w o d y  .Tózowskiego, n acz .  w y ­
d z ia łu  w  m in i s te r s tw ie  s p r a w  w e w n .  p. S u- 
e h e n k a - S u c h e e k i e g o .  P o z a t e m  w  o tw a r c i u  
J  a r g ó w  w zię li  u d z i a ł  p r z e d s ta w ic i e le  d u ­
c h o w ie ń s t w a .  w ła d z  w o j s k o w y c h ,  k u r a t o r z y  
sz k o ln i ,  s t a r o s t o w i e  z t e r e n u  w o je w ó d z tw a  
o ra z  r e p r e z e n ta n c i  s fe r  g o s p o d a r c z y c h ,  r o l ­
n ic z y c h  i p r z e m y s ło w y c h  W o ły n ia .

O d b y ł  się ró w n ie ż  zjazd d z ien n ik a rzy  
w o ły ń sk ich , a w ie c z o re m  czarna k a w a , n a  
k t ó r ą  p r z y b y ł  p . m in i s te r  w r a z  z o to c z e ­
n iem . o r a z  p r z e d s ta w ic i e le  s p o ł e c z e ń s t w a  
p o lsk ieg o  i u k ra iń sk ieg o  W o ły n ia . W  im ie ­
n iu  s p o ł e c z e ń s t w a  p o ls k ie g o  p rz e m ó w ie n ie  
w y g ło s i ł  p o s e ł  I g n a c y  P u ła s k i ,  im ie n ie m  
s p o ł e c z e ń s t w a  u k ra iń sk ieg o  p o s e ł  S k ryp n ik .

T a r g i  te g o r o c z n e  u r o z m a ic o n e  b y ł y  j e s z ­
cze  p ię k n e m i  d o ż y n k a m i ,  o d z w ie r c i a d la j ą -  
ce in i  h a r m o n i j n ą  w s p ó łp r a c e  c a łe j  lu d n o ś c i  
W o ły n ia .  f

Polscy lotnicy w Jugosławji.
Białogród. 10. w rześn ia  (PAT). Dziś o godz. 

10.15 przyleciała do Rinłogrodu na zaproszenie 
szefa lo tn ic tw a jugosłow iańsk iego , polska eska  
dra powietrzna złozena z 8 a p a ra tó w  pod do ­
w ództw em  mjr. 'Paw likow skiego , ląd ow an ie  
w pełnym szyku na lotnisku w Zemuniu, w yw o ­
łało pow szeeby  zachw yt.  P rzy b y ły ch  p o w ita ­
no hym nem  polskim.

Pomoc dla Grzeszczyka.
C asab lanca ,  10 września. (PAT). Z Aleknesn 

wylecia ł z pomocą techniczną  dla Grzeszczyka 
I Orłowski. J a k  w iadom o Grzeszczyk z pow odu 

defek tu  m oto ru  lądo w ał  przym usow o poza  
Sidi-bel-Abbe-s. K arp ińsk i przybył dziś o godz. 
10 do C asablanki.

Niebezpieczeństwo powodzi minęło.
K ielce 10 w rześn ia  (PAT). S y tu a c ja  n a  Wi­

śle w  K ieleckiem  doznała znacznego odpręże­
nia. D eszcze, k tó re  od k ilku dni pad a ły  bez 
przerwy, usta ły ,  a  poziom w ód obniżył się zna­
cznie. Tern samem i groźba powodzi minęła. 
Pod Opatowcem W is ła  opadła  o dalszych 50 
cm., a  pod Nowym  Korczynem o dalszych 127 
cm. Z p od  Sandomierza nadeszły pierwsze po­
m yślne meldunki, żę w oda w  dniu dzisiejszym 
opad ła  o 23 cm. i poziom wynosi obpenie 3.27 
mtr. p on ad  s tan  norm alny. W a ły  nigdzie nie zo­
s ta ły  p rzerwane.

Lwów, 10 w rześn ia  (PAT). W sk u tek  dłu­
go trw ałych  deszczów w ezbrały rzeki na terenie 
powiatów rzeszow skiego i krośnieńskiego. 
W  miejscowości W yżne zosta ł  u szkodzony  m ost 
prowizor, zbudow any  n iedaw no  po ostatniej 
powodzi. Poziom w ody na, W is łoku  w pow iecie  
rzeszowskim w ynosił  w czora j  o godz. 16-ej 8 m. 
96 c m '  wr Krośnie 2 m. 35 ponad s tan  normal­
ny. Obecnie deszcze p rzes ła ły  padać. N icbezpie  
czeństw a  wyłowu niema.

 000--------
ZABIEGI O ZWOLNIENIE ARESZTOWA- 

NYCH DYREKTORÓW'.
W arszaw a, 8. 9. (Tclcf. wł.) Obrońcy a . 

res-ztowanych dyrektorów Żyrardowa Yoermer- 
scha i Caena (Mojżesza Kohna) w ystąpili do 
prokuratury Sądu Apel. z prośbą o zam ianę 
środka zapobiegaw czego. D owodzą oni, że nie 
zachodzi obaw a ucieczki oskarżonych  ani też  
m a ta c tw ,  ponieważ, w szystk ie  dow ody w spra­
w ie Żyrardowa zosta ły  zabezpieczone przez 
sąd. O brońcy postawili  w niosek zastosow ania 
zam ias t  a resz tu  kaucji w  w ysokości w edług  
uznania, w ładz  sadowych.

N O W Y  SO W IE C K I LOT DO 
S T R A T O S F E R Y .

M oskw a. 10 g ru d n ia  (P A T ) .  W  najb liż­
szy ch  d n ia c h  w y sta r to w a ć  n ia do  stra tosfe-  
ry  b alon  „Z SR R . Nr. 2 “ z u d zia łem  rekordzi 
sitów P ro k o fiew a  i G odu now a. B a lo n  p o s i a ­
da. d w ie  z a p a s o w e  p o w ło k i ,  w o b e c  cz eg o  p ę ­
knięcie  p o w ło k i  n a  lo t n i s k u ,  k tó r e  n a s t ą p i ł o  
w  d n iu  5 hm . n ie  w p ły n ie  n a  z a n ie c h a n ie  lo  
tu. O b e c n y  start n ie  ma n a  eelu  p ob ic ia  re­
kordu , lecz  b a d a n ia  n a u k o w e  n a  w-zór o sta t-

Położenie szkolnictwa powszechnego.
Na nauczyciela przypada 70 —  100 dzieci.

W arszawa, 10 w rześn ia  (Teł.). Organizacje  
nauczycie lsk ie  postanowiły  w y s tą p ić  do rządu 
z m em orja łem  w sp raw ie  ciężkiego położenia  
w szkolnictw ie powszechnem . P o p a r t y  o t rzy ­
m ane z kraju donoszą, że często na jednego  
nauczyciela przypada 70 dzieci a po w siach 

ponad 100 1 w ięcej. Ponadto znaczna liczba

korzysta ze szkół z braku nauczycieli i lokali 
szkolnych. W szkołach nauczycielsk ich  shdzą, 
że należałoby zw iększyć o 10.000 liczbę nau. 
czycieli, by podołać obow iązkow i nauczania po­
w szechnego. K onieczną jest również budowa 
now ych szkól pow szechny.

- w W - — «,
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Jankowski kościół.
Jśg c  (Dr. L adysław  Nadassi o k re s o ­

w y  lekarz  w  Dolnym Kulonie n a  Orawys), 
k ró rego  noweli d ruk zaczynam y, owiiony 

w y so k o  n ow elis ta  ur. 1866. Ogłosił 3 tomiki 
now el:  W ieniwskeho legenda  —  W I ta k i  —  
Mez- n-ini, —  dw a sceniczne u tw o ry :  Mia- 
kopczel iy  (kierpce) św. Fiorjana i powieści: 
Adam Szangala ' ju ż  4 w ydania),  Sya top luk ,  
C esta  ż h o te m  i zbiorek  h is to rycznych  opo­
w ia d a ń  Z daw nych czasów . A utor  sam uwag 
ża za na jlepszą  sw ą  powieść Cystę ż im ty m  
(D roga przez życie) ja k o  zbiór r e a ln y ! )  
przeżyć  i spo.Mrzożeń życiowych wj dolne 
madiaTiskioj w  jego la tach  młod-zyeh. N a ­
tom ias t  k r y t y k a  i czyte ln icy  r  ‘.wyżej Ce­
n ią  his to ryczne  dzieje A dam a zangali na 
tle an tagonizm ów  religijnych w \ Y I I  w.

ziemi nad  W agiem. W  zbiorku, zaczy na­
jącym  Sic now elą ..W ien iaw skiego  leg en d a '1 
znajduje  się twi opow iadania  o Ja n k o w sk im  
kościele. Ni a ona c V 'r a k te r  góralski.-.r-i 

prym ryn izmu. To ju zbliża do naszej  pod- 
iralańakięj l i te ra tu ry .  Postac ie  o raw skśdi 

7. b t1 jn u f tw  o d p o w i a d a j ą [ i o d h a 1 a  u s k i m .
* *  *

K ró l  M acie j  b y ł  i m ą d r y  i s p r a w ie d l iw y ,  
a p rzec iez  d o ś ć  n i e c n o c tw a  n a ro b i ło  się po d

K om orn ik  
S ądu  g rodzk iego  -w K rak o w ie  

R ew iru  IX. 
ul. K arm e l ick a  27. 
dn ia  7. w rześn ia  1934.
Sygn . IX. Km. 2323/34.

K om orn ik  Sąidu grodzk iego  w K ra k o w i0 
re w iru  IX. ul. K a rm e l ick a  nr. 27. Sysrn. 18 
Km. 2323/34 ogłasza, że n a  publicznej licytacji 
w  dniu 14. w rześn ia  1934 o godzinie 10-pj rano 
w K ra k o w ie  p rzy  ul.  Św. Filipa nr. 5. sprze­
d an e  zostanie: u rządzen ie  domow e, pianino,
g a rd e r o b a  dam ska  , fu t ro  źrebce

K om orn ik  Sądu grodzkiego:

V Bronisław Schwertnar.

j e g o  rz ą d a m i .  To p ierw sze  m ia ł on  d o ść  i 
sw o ich  k ło p o tó w -  Z p rzy czy n y  sw ej d rugiej 
ż o n y .  k o b ie t y  d u m n e j ,  k tó rą ,  sob ie  hen  w  T a 
l ia . is h u  w y s z u k a ł  i s p r o w a d z i ł ,  n ie r a z  się po- 
-skrobał z a  u c h e m  w s p o m i n a ją c  na przysło-' 
w ie .  k tó r e  juz  w  je g o  c z a s a c h  św ię tą  p r a w ­
d ę  g ło s i ło ;  K r a d n i j  d a le k o ,  a  żeń  sic b lisko!  
P o  d ru g ie  c h w y ta ł  więćejj. n iż  m ó g ł  u t r z y ­
m ać .  N a  k a r k u  m ia ł  T u r k ó w ,  a  ja s w / is  -się I 

| i  z s ą s ia d a m i  sp ie ra j .  T u  n a p a s t o w a ł  rak u -  
s k i e g o  F r y d e r y k a ,  tam , z n o w u  z a d z ie ra ł ,  ca ł  
h ien i  n ie p o t rz e b n ie ,  ta i  sw o im  d a w n y m  te-] 

c iem  J e r z y m  z P o d je b r a d u .  k t ó r y  się je d ­
n a k  n ie  d a ł .

•Także m ia ł  m y ś le ć  o tern. eo s i r  dz ie je  
w  o r a w s k i e j  do l in ie  p o d  p o lsk a  g ra n ic ą  k i a ­
ch an i o r a w s k i  ż u p a n  n ie  m ia ł  o to m  po- 
;jęcia.

I t a k  s ię  i t a i o .  żo J a r i lc o w c z a n ie  p o s t a ­
wili k o ś c ió ł  b ez  j e g o  w ie d z y  i że go  sobie  
ozdob il i  o ł t a r z a m i ,  o b ra z a m i  i p o m n ik a m i ,  
j a k  s ię  p a t r z y .  K a ż d y  p o w ie ,  że to  czyn  
c h w a le b n y .  P r a w d a ,  j e n o  w  te in  b y ł a  c h y ­
b a :  j a k  on i to  z rob i l i?  P>ojo >,ie. że  g d y  to  
w id z ia ł  n a jp o p u la r n i e j s z y  a p o s to ł  na  ziemi.

( ł rw ię ly  P io t r .  dośA, s ię  n a t r z ą s ł  g ło w ą .  No. 
a le .  cóż m a  p o c z ą ć  w  sw e j  b ie d z ie  c z ło n  iek 
ch u  fo b ny .  K iedy  cio b i e d a  p r z e c i s k a ,  ra- 

jd z isz  sob ie  j a k  m n iesz .  J a r ik o w p z a n  zaś  po- J 
j z a  b i r d ą  p r z y c i s k a ł a  je s z c z e  ich w ła s n a  na-;  
tu r a .  K t ó r y ś  z h r a b ió w  k ie d y ś '  o sadz i!  s w o ­
ich z b y tn ic h  i p o k a le c z o n y c h  b ro j i s z ó w  tam

w g o rze , P an u  B ogu  za p lecam i, m ied zy  g ó ­
ram i przy  b y stry m  p otok u , ab y  s ię  ich  p o ­
zby ć .  bo  m u  w y r a s t a l i  p o n a d  g ło w ę .  T a k  p o­
w s t a ł a  J a n k o w a .  N ie  m u s ia ł a  to  b y ć  c ich u ­
tka. i s p o k o j n a  o z e la d k a ,  a ich  p o to m k o w ie  
t e ż  nie ch od z il i  po  s ą d a c h  z prośb am i, skoro  
b y l i  p r z e k o n a n i ,  że  s a m i  so b ie  p o r a d z i ć  po- 
1 rafią.

j a r i k o w c z a n i e  i dz is ie js i  to  też  ros ie  
c h ło p y ,  a  ich żony i d z ie w k i  h e j ,  nie ża l  p o ­
ż reć  na  nic! * > jy  id ą  ąyp Ś w ię to  w y e y f ro w a -  
ne d o  k o śc io ła  w d ro b n y c h  c iż e m k a c h ,  k o ­
ły s z ą c  sio u  b io d r a c h  i s t r z e la ją c  ogni.st.emi 
ź ren icam i ,  p o p rn w d z ie  nio s p u ś c i łb y  z n ich  
o czu .  c h o ć b y  t a m  w te d y  sz e d ł  i s am  p r e z y ­
d e n t .

P r a w d a ,  t e r a z  im to  h e j  —  a le  w cza- 
s n c h  k ró la  M ac ie ja  n ie  b y ło .  Na cóż ci n a j ­
ł a d n ie js z a  n a w e t  k o b ie t a ,  g d y  n ie  m a s z  co 
rniędr.y z ę b y  u ł o ż y ć ?  P rzy sz ła  n i c u r o d a .  w i - ( 
ch rz y eo .  g ra d -  z a r a z i  n a  b y d ło ,  k a p a ło  
w s z y s tk o  nk-zem  k ie b y  z m ia ta ł .  A k u  te m u  
je szcze  in ne  doku cz l iw o .-c i :  c z a ry  i o d m i a n y  
w-.zelakio. Nie w a r to  b y ło  c z ło w ie k o w i  an i 
żyć  n a  św iec ie .  T t a k  sic s ta ło ,  jak  to  w s z y s t  
k o  o p isan o  w  k ro n ic e ,  k tó r ą  p r z e c h o w u ją ,  
j a k b y  św ię to ść  j a k a  w z a k r y s i j i  k o śc io ła  Ja ­
n k o w s k i e g o  i k tó r ą  t e r a z  s t r z e ż e  n ieze m  
oka w  g ło w ie  t a m te j s z y  f a r a r z .  ż e * ó w c z e s n y  
r y c h t a r .  K u ź m a  U a tn s z e z a k .  z.wolał j e d n e g o  
d n ia  rad  C i s k o m  się już p ie r w e j  u r a d z i ł  —  
m ą d r z e !  —  zn s w o ją  zona- Mich o b y w a t e l 0

W  Ul II l»l

W a i n *  d l a  d i  A d o s p o d y A

Naprawiam  maszynki
do m ię*a\z g w iran cją  dodaję części dc tychże. 
Osadzam no*e stołow e, oatrzę b rjy tw w  no- 
ły ezk i itp. — Ceny zniżone. — W ykonanie  

piew«zorzędne.

E. Myszkowski, ul. Diatlowska 46.

W IT R A Ż E  I  O S Z K L E N IA  w  O Ł O W IU
od zł. 25 — mefr kwadrofown

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w y k o n a  z n a n y  od 1902  r.

K s m o w s f t !  i m i m i  w m M o t  i  m i m m

S. Gf 5EELEWSKi
WrakOw, Aiefa HrasiAshltdo 23 Teł. ?0§-ia

fdom własny), 
przuinjute równlct reparacje l odnowa*

F a f *  t w a  o b s ł u g a .  F a c h o w a  o b s t u j a .
Kosztorysy i porada bezpłatnie.Dostarcza rów nież ramy lnb szyny żelazne

1 5  z ł o t y c h  m e t . a l l  w  3 1  l a t  p r a c y .
mm

Sz a i t - o p o H o j o w s  —
pełnokom fortow e m ie­

szkan ie Krowoderska 7. 
wolne. 427

Kapelusze
męskie

dla Duchowieństwa  
po! sna

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Dem XX. Marków.

Wykonaii Wszelkie repnaiji.
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Złó i składkę 
na powodzian!

•  • A

BUDUJ K  «AL»ZUJ
ZNAKOMITA CEOŁA
C a g łDlwI w  ZId Idw  ;  eh  

p D d  K r a K o w o m .

r u r a m i  k a m i o n k o w y m i  

Fa j>!-yKi Inrywi! \ Radomiu.

PŁYTY PIEfC aBSKIE 
K U P U J  5 WSZ€*̂ 'ewyroby siamotowa

z a ]  Jnfoońcl

z fabryki ftprywH w Radomiu.

CENTRALNE BIUtlA FABRYK
w Z ia i  onkach,  w g g d t o m u i  i Si^hadniowfe

K r a k ó w ,  M a s z t o w a  17.
T e le fo n  Nr. 112-49,

O

Z A K Ł A D

W IT R A Z O W O  - S Z K L A R S K I  
J A N  f t I J S i A W

f t r a h ó w,  ulica iw J a n a  30*
w y k o n u je  o s z k le n ia  w o ło w iu  
i n a p r a w y  s ta r y c h  o k ie n . —

S o l i d n i e  i t a n i o .

Spłaty  ratalne. Sp łaty  ratalne.

a

I

U H S . G A D O M S K I E G O
(Docunia) 

ra gęfOwfcę naMjf matsia:
Kit.chizm Większy (wyd. S-te ulepszone) za 
3.30, Kit.chizm Mały za 1.50, Wyciąg t kata 
chlzmu za 0.60 Dziej- Bibl. za 2.70, Mała Bi- 
blljk. za 1.00, Krótka Historja Kpie. z* 1.00 
Nauka Koóeloła 1 .50, Katechezy Biblijna 300 , 
Szkic* Katfchaz 5.00. Psychologia wychowaw­
cza 3.00, Egzorty 4 50, Dobry Pasterz, m odli­

tew nik od zł. 0.60 
Przv zam ówieniach poaad 30 zł., płatnych  

z góry, rabat 10% i w olne porto.

p o s t a n o w ić ,  j a k  so b ie  w  t e j  b ied z ie  p o m ó c .  
S a m  K u ź m a  w a h a ł  się m i ę d z y  d w o m a  sp o ­
s o b a m i  p o m o c y .  P ie r w s z y ,  te n  z d a w a ł  m u  
się  Jc pszy  i p e w n ie j s z y ,  b y ł  tern , a b y  sio 
ch łop i z e b ra l i  z z a p r z ę g a m i  i  u d e r z y l i  n a  
k t ó r ą  p ie r w s z ą  z b r z e g u  p o l s k ą  w ie ś  i s t a m  
t ą d  z a b ra l i  co p o t r z e b a .  J a k b y  się P o la c y  
b ro n i l i ,  ‘to  so b ie  s a m i  p r z y p i s z ą  to ,  co im 
się  s t a n ie .  D r u g i  sp o s ó b  b y ł  ten .  ż e b y  sob ie  
p o s t a w i l i  k o ś c ió ł  i u  P a n a  B o g a  w y p ro s i l i  
so b ie  w s z y s tk o ,  c ze g o  im b r a k u j e .  I t e n  sp o ­
só b  też  nie b y ł  z ły . n i w —  K u z m a  p o s k ro b a ł  
się za  u c h e m  —  w r m a g a  w ię c e j  c z a su ,  a  
„ m e c h  p so m  t r a n  a  ro śn ie ,  k i e d y  k o n ie  
z d e c h n ą 1 !

P a d a  się zesz ła  w  r y c h t a r o w y m  d o m u ,  
l a w y  p o d  ś c ia n a m i  w o k ó ł  o b s i a d ły  m ąd rf l  
g l o n y  g m in n e .  (K to  b y ł  w  r a d z ie  k a ż d r  
b y ł  m ą d r y ,  c z y  c h c ia ł ,  c zy  n ie  c h c ia ł ,  bo 
tak  w y m a g a  p r a w o  i s t a r o d a w n y  zw y c z a j) .

R-adę o tw o rz y ła  l y c h t a r k a .  b o  an i  r y c h ­
t a r  n ie  m a  w sw oim  d o m u  p ie r w s z e g o  s ło ­
w a .  K u ź m o w a  w y p o m n ia ł a  s łan  e tn e m u  ze- 
b r a n i u  w s z y s t k i e  g r z e c h y ,  k tó r e  p o p e łn i l i  
n ie t y lk o  oni.  ale i ich p r z o d k o w ie  i k tó r e  
p o p e łn ią  ich p o to m k o w ie .  O na ,  p r a w d a ,  też 
nie b y ła  lep sza  n iż  in m  lu d z ie ,  a le  to  p r z e ­
cie t a k  p rz y j e m n i f  z o b a c z y ć  śniW -ie  w  eu 
d z y o h  oczach ,  g d y  c z ło w ie k  m a  d o  te g o  
je s z c z e  Boży d a r  s ło w a .

(Ciąg dalszy nastąp i) .

Maturyczne i dokształcające kursy

W I E D Z A
KRAKÓW, UL, STUDENCKA 41(1

przygolow n ąi-i> w brodzą korespondencji, z.opo- 
m ocą przystępnie i wyczerpująco opracowa­
nych skryptów, program ów i m iesięcznych  
tem atów orąr. na l e k c j a c h  z b i o r o w y c h  

w Kraiuwie

przyjmuie woisy na nowy rok szkolny  
I 934  35 i to na:

1) K u rs m a tu p T czn y  g im n a zju m .
2) K u rs m a t u r jc z n y  p ó łr o c z n y  r ep e -  

ty to r y jn y
3) K urs ś r e d n i do e g z a m in u  z f i-c iu  

k la s  g im n a z ja ln y c h .
4) K u rs n iższjr  z  za k resu  1 -eh k la s g im n .
5) K u rs 7 -m iu  k la s  s z k o ły  p o w szech *

UWAGA : UezUlowie kursów kon Rponóeney'- 
nyeh otrzymują co rnipsiw , m óc* materjalu  
naukow ego tematy z 6-r.iu glównyc i prred 
miotów do opracowa i a. Nadto ohąw iuzkowe  
kollokw .a (acz-tipljny) bad iia  i  razy w c ,agp 

raku sr.ko'ne°o postępy uczniów

Oołaty h niskie. Prospakty da mo.
Wykładają wybrnie siły tao nowa. I

Przepuklinowe P a s y
O o a s k 1 B r^u«?ne

S u s p e n n r j a ,  n r o s to tr z .r m  ic z e

A p a r a t y  o r t c p e d Y C T S i ©

P r o te z y  r ę c z n e  i n o ż n e , s z c z u d ła  k u le  itp . 

W y k o n u je  w e  w ła s n e j  p r a c o w n i

N a r z ę d z i a  L e k a r s k i e

oraz

u sk u te c z n ia -  n a p r a w y ,o s tr z e n ie  i n ik lo w a n ie

L. Knapińr»ki ICraków
uł-H?kołais^i7.T«I.15D-10

r m u D r w

M o t o r y  e l e k t r y e s n e
d l a  o r ą d u  s t a t e g n ,  

o  er 3 /< H P d o - ż H P ,  d o  s o r r e d a n i a

w drukarni „(Stosu Narodu".
dzia ł o ę ło szeń  R edakcja a le  b ierze odpow iedzialności.

O głossenia z.wykłe za wiersz m ilim etrowy  
N adesłane ,  ,
Kom unikaty oo kronice „ „

na l-sze i

Pronne za wyraz . . 10 gT.
Układ tabelaryczny o 50% drożę;
Pgłoszenia zam iejscow a o 30% drożej.
Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się  25 proc.

W y d aw ca  za „Ołos N arodu"  S k ę  a o j r .  odpow, S .  H oieksa, h e d a k i o t  p d g o w ie d c  Dr Józei W arch - iO W tó .  D n u a r m a  .,Gło*n N a ro d u 11 pod  zarz, R Ferka,


